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POZNANSKI.
Przedpłata kwartalne

wyneai w Posnaniu 2 tal. 16 sgr., w monarchii pnoktl 
8 tal. 1 sgr. 8 fen., w Austryi 6 guldenów, w ihem- 
aaech 8 tal 12 agr., w Francy i 18 fr., w Angli. 1 t sit 
w Bawecyi 6 tal. 16 sgr., w Danii 4 tal. 25 sgr. w Wło* 
sseeh 28 fr., w Raymie 30 fr., w Siwajcaryi 25 fr., w Bel­

gii 16 fi-, w Turcyi 28 fr., w Ameryce 6 doi. 
Przedpłata 1 ogłoszenia

pnyjuiują się w ekspedycji; prsedpłatę przyjmują w mo ­
narchii pruekiój ora» w państwach do rwiąaku pocsfo- 
wego nienuecko-austryaok, nalełących nrsędy pocatowo. 
W innych krajach aaó tylko nasae agentury, aa których 
poircdr iitwem (sob. nii.) znołna takie prtesjiać ogło 

■senia do ekspedycji Daion. Poanańskiego. 
Rękopisma

nadsyłani rsdekayi nie »wracają «!<» 
nisaeaono.
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POZNAN, 25 września.
Kwestya polska, tylokrotnie już przez urzędową 

prasę pruską ogłoszona za umarłą, zaezyna się od nieja­
kiego czasu coraz widoczniéj wydobywać na jaw. Naj­
pierw poczęto o niej mówić głośniój w Paryżu w czasie 
pobytu tamże cara Aleksandra. Niefortunny zamach Be­
rezowskiego przygłuszył na chwilę rozbudzone dla Pola­
ków współczucie, które znów podniecił komisarz rządowy 
pan Rendu, przyrzekając młodzi polskiéj w szkole aa Ba- 
tiguolles bliskie wskrzeszenie ojczyzny przez Europę cy­
wilizowaną. Następnie rozniosły telegramy salcburgskie 
wiadomość, iż kwestya polska była jednym z przedmio­
tów rokowań pomiędzy cesarzem Napoleonem a mężami 
stanu Austryi. Wieść ta, którój zkądinąd zaprzeczano^’, 
znalazła niejako potwierdzenie kilka tygodni póżniój wgo- 
rącym artykule inspirowanéj zwykle Debatty, przema­
wiając^ zą odbudowaniem Polski przez Austryą, dłużną 
Polakom za oswobodzenie Wiednia przez Jana III; i w u- 
roczystym obchodzie na cześć Sobieskiego w Żółkwi, 
w którym namiestnik galicyjski i najwyżsi urzędnicy cy­
wilni brali udział. W kilka dni póżniój poruszył paryski 
Siècle myśl wskrzeszenia Polski w artykule, którego 
autorstwo ogólnie przypisywano bardzo wysoko położo­
nym sferom; w tych dniach wreszcie przemówił jeden 
z najpoważniejszych organów londyńskich Mornirrg 
Post wtéj samój sprawie, dotykając mimochodem dawnych 
tradycyi sasko-polskiój monarchii. —Jakkolwiek nie mo­
żna zbyt i rzesadzonych przywiązywać nadziei do po­
wyższych dziennikarskich objawów, nie należy prze­
cież, zdaniem naszóm, lekceważyć ich Ci łkióm, tóm bar- 
dziói, że jak nam piszą zTaryża, utrzymuje się tamże w ko­
łach dobrze informowanych mniemanie, oparte na donie­
sieniach prywatnych z Wiednia, iż rząd rakuzki w istocie 
zwraca się obecnie coraz wyraźniój przeciw Rosyi a nawet 
p. Beust z tém się nie tai, że wojna przeciw Rosyi, pod 
pewnemi warunkami, wchodzi w jego rachuby. Francya 
sprzyja naturalnie temu zamiarowi, lecz dotąd, jakkolwiek 
nie traci na sympatyi dla Austryi, jednakże nie zupełnie' 
ufa baronowi Beustowi, by dość stanowcze robił kroki, 
wiodące go do wskazanego powyżój celu. — £o do ogól­
nego usposobienia umysłów we Francyi, w ten sposób 
charakteryzuje je nasz korespondent paryski, na którego 
list dzisiejszy zwracamy czytelników uwagę, iż ostatnia 
depesza hr. Bismarcka zdmuchnęła wszelkie illuzye wkwe- 
styi nieœieckiéj i przekonała Francuzów, że zjedueezenie 
Niemiec jest rzeczą zdecydowaną a ktoby się jój chciał 
sprzeeiwić, będzie miał do czynienia z siłą zbrojną całego 
niemieckiego narodu. Ztąd zżyma się opinia publiczna 
francuska ia politykę rządu cesarskiego z roku zeszłego, 
która Francyą postawiła dziś w tak fatalném położeniu. 
Większość, porwana piorwszóm wrażeniem, żąda wojny, 
inni znów większych klęsk się obawiając, przemawiają za 
rozbrojeniem i przyjęciem z rezygnacyą tego, czemu prze­
szkodzić zbyt niebezpieczna. Cesarz, jak zaręcza aasz 
korespondent a co się wreszcie całkióm zgadza z przyto- 
czonćm przez nas na tém miejscu przed kilku daiami do­
niesieniem Morning Posta z Biarritz, nie podziela 
chwilowo żadnój z wymienionych dążności, lecz tém gor- 
liwiéj się zbroi i czeka. Sytuacya wszelako tak jest na­
prężona, że lada wypadek nieprzewidziany, lada nowa de­
pesza pruska albo rosyjska, jest w stanie w oka mgnieniu 
zniewolić Francyą do wybuchu.

Niemniéj naprężone zdają się być obecnie stósunki 
we Włoszech; nikomu już nie jest bowiem tajemnicą, że 
Garibaldi lada dzień rozpocznie wyprawę na Rzym, zapo­
wiadaną i przygotowywaną od dawna. Wprawdzie nadaje 
sobie rząd włoski dotąd pozory, jakoby z całą energią go­
tów był przeszkodzić wszelkiéj napaści ochotników na te- 
rytoryam papieskie, są przecież i tacy, którzy pedejrzy- 
wają pana Ratazzego o zmowę z Garibaldim, dowodząc, że 
sytuacya dzisiejsza jest dla gabinetu florenckiego niezno­
śną, a utrzymywanie nadal korpusu obserwacyjnego na 
granicach państwa kościelnego ze względów finansowych

O
Panslawizmie zachodnim.

Studyum historyczne 
przez

autora „historyi reform politycznych w Polsce.“

(Ciąg dalszy. Zob. No. 220.)

Jeżli zredukujemy panslawizm do idei narodowości, 
do idei gcdziwój jednoczenia plemion tegoż samego ję- 
zyka, tychże samych obyczajów, tegoż samego ducha, to 
obaczymy, te takowego panslawizmu wzięły niegdyś 
inicyatywę nie Rcsya ale inne odnogi Słowiańszczyzny. 
Panslawizm ten tóm się rozróżnił od panslawizmu Ro­
syi, że, zamknięty w sprawiedliwych granicach, był na­
tury obronnój, nie zaczepnćj, że nietylko nie groził cy­
wilizacji zachodniój, ale zapowiadał stać się z czasem, 
najsilniejszą jój podporą. Żeby się o tóm przekonać, 
trzeba zajrzeć w dzieje głęboko i bardzo głęboko.

Słowiańszczyzna czysta, pierwotna, ebcemi żywio­
łami niezmącona, podjęła już była ideę jednoczenia, od 
samego początku swój doby historycznój. Przeprowa­
dzała ją mniój więcój pomyślnie, to w tych to w owych 
swój narodowości ogniskach, przez blisko sześć wieków.
” XV. dopiero stuleciu zbieg rozmaitych okoliczności 
wewnętrznych i zewnętrznych zmusił ją do porzucenia 
myśli unii i o jój usiłowaniach unifikacyjnych dzieje 
zamilkły.

Czyż to nie fenomen Opatrznościowy, że dziś myśl 
ta zmartwychwstaje na nowo? Są wżyciu narodów ko­
nieczności rodowite, których żadne przedawnienie, ładna i 
siła nie przygasi. Jak ów wieczny ogień, który tli we

niemożliwe. W skutek tego miał się p. Ratazzi porozu­
mieć o tyle z agitatorem z Caprery, iż chwilowo pozwoli 
mu na zajęcie posiadłości Ojca św. z wyjątkiem Rzymu, 
który pozostałby jeszcze na czas niejaki stolicą Papieża. 
Francya, którój sztandar nie doznałby w ten sposób ża- 
dnój ujmy, zgadza się podobno w milczeniu na plan po­
wyższy, co, zdaniem Koeln. Ztg, o tyle byłoby ważne dla 
Prus, iż gabinet tuileryjski czyniąc w kwestyi rzymskiój 
ustępstwa Włochom, zyskałby może na inne ewentualno­
ści ich pomoc a przynajmniój neutralność.

MemoryałFuada baszy o rozmowie wLiwadyizcarem 
Aleksandrem, (joznał, jak się tego można było spodziewać, 
telegraficznego zaprzeczenia sfer rządowych, co jednakże 
bynajmniój jego autentyczności nie zmniejsza. Przeciwnie 
przypisuje większość dzienników europejskich niemałą 
wagę do ciekawego tego dokumentu, który, jak zaznacza 
Gazeta Narodowa, o kilkanaście godzin rychlój niż 
wN.fr. Presse ukazał się w Dzienniku Poznań­
skim.

W końcu pozwalamy sobie tutaj przytoczyć jako cu­
riosum, iż jedna z petersburgskich gazet, Biertewyja 
Wiedomosti wpadła na oryginalną myśl zaproponowa­
nia rządowi jako najpewniejszego środka szybkiego zmo- 
skwiczenia i sprawosławienia Litwy i Rusi, ofiarowanie 
tytułu metropolity i władzy nieograniczonój nad wszyst­
kimi biskupami w obrębie państwa rosyjskiego — arcybi­
skupowi hr. Ledóchowskiemu 1

Rozwiązanie sejmu.
W obec zbliżającego się z dniem 1 paździer­

nika r. b. faktu zaprowadzenia prawomocności 
ustawy konstytucyjnój pruskiej w krajach ¡niemie­
ckich, aunektowanych świeżo do Prus, stawały się 
coraz głośniejszemi i częstszemi wieści o rozwią­
zaniu sejmu pruskiego, powstałego z wyborów 
czerwcowych roku 1866. Pogłoski te, powtarza­
ne i zaprzeczane z kolei kilkokrotnie, ustępują 
dzisiaj faktowi dokonanemu. Rozkaz gabinetowy 
z dnia 22 września rb. rozwiązuje sejm, poleca­
jąc, jak zwykle, szczegóły wykonania tego roz­
porządzenia ministerstwu spraw wewnętrznych. 
Być może, iż dziennikarstwo niemieckie będzie 
się rozpisywało nad powodami, znaczeniem i do­
niosłością tego kroku. Być dalój łatwo może, 
iż krok ten, odpowiednio do stanowiska różnych 
stronnictw i odcieni politycznych w Niemczech, 
wywoła rozmaite zapatrywania się i uwagi zado- 
wolnienia lub uiezadowolnienia i polemiki. Co 
się nas tyczy, nie mamy do tego wszystkiego 
powodu. Nam wystarcza fakt, że sejm rozwią­
zany, a że fakt ten stawia nas znów w obliczu 
nowych wyborów. Termin ich niewiadomy 
jeszcze, ale odległym być nie może, a przypo­
mnieć to publiczności naszej uważamy dzisiaj już 
za konieczny obowiązek. Wiadomo nam aż na­
zbyt dobrze, że perspektywa trzecich już, mają­
cych się w roku bieżącym odbyć wyborów, zbyt 
pocieszającą dla spółeczności naszój nie jest. 
Przesyt i znużenie, w skutek owój powtarzającój 
się tylokrotnie a w tak krótkich odstępach czasu 
praktyki wyborczój, są aż nazbyt naturalne. Co- 
kolwiekbądź jednakże nie pozostanie nam nic in­
nego, jak i w nadchodzących wyborach wziąść 
udział a biorąc go poczynić należyte przygoto­
wania, nadewszystko zaś zastanowić się rozważnie

szą szczelinę, wydobywa się po ponad powierzchnią tak 
i Słowiańszczyzna, dotąd nie zrusyfikowana, upatrzywszy 
szczelinę w obecnych politycznych wypadkach, przebija 
skorupę czasu i przypomina światu, że powinien się 
z nią rachować. Nie jestże na dobie odświeżyć pamięć 
jój dawniejszych w tój mierze usiłowań, przebiedz histo- - 
rycinie, o ile siarczą źródła, kolój walk, jakie staczała, 
zawodów, jakich doznawała? Nie śmiemy twierdzić aby 
podobna praca przyniosła jaki praktyczny i bezpośredni 
pożytek, ale podjęliśmy ją w przekonaniu, że nie będzie 
żupełnie niewdzięczną i jój owocem jest niniejsze pismo. 
Życzymy tylko sobie, aby nam nikt nie przypisywał my­
śli teadeacyjnój, myśli insynuowania z przeszłości tych 
lub owych kształtów przyszłego ukonstytuowania Słe 
wiańizczyzny; nasza praca ma charakter czysto-histo- 
ryczny. Wielkie przemiany polityczne nie powtarzają 
się nigdy wedle jednyeh i tychże samych form. Czas 
niszczy, czas tworzy. Przeszłość jest zawsze nauką, ale 
niezawsze wzorem. Kto jednak chce zgadywać, co bę­
dzie, dobrze że sobie przypomni, co było.

II.
Rzecz uwagi godna, że w kilka wieków po pierw- 

sióa wyrojeiiu się ludów azyatyckieh na Europę, skrajne 
cięści pierwotnój Słowiańszczyzny, wschodnia i połu­
dniowa, tak już były zamulone obcemi żywioły, iż w tój 
już odległój dobie przedstawiały odmienną od reszty 
Słowiańszczyzny postać, i zaczęły wchodzić na inną ke- 
lój narodowego rozwoju. Z jednego szczepu zrobiły się 
jakby dwa, jeden ezysty, drugi mięszany. Przybycie 
Ruryka i rozgoszczenie zię Waregów uwydatniło jeszcze 
bardziój ów polityesno-etnograficzny rozbrat, tak, że 
rzeczywistą reprezentantką pierwotnój Słowiańszczyzny 
pozostała tylko część jój zachodnia. >) Z tego to po­

ił Gonzemu jeszcze losowi od Słowiańszczyzny wschodniej uległa 
narouewość Słowiańszczyzny południowej. Bółgarowie naprzykład,

i zawczasu nad osobami kandydatów poselskich. 
Dzięki rozwiązaniu sejmu, znajdujemy się tedy 
znowu w przededniu mozolnych robót i przygo­
towań przedwyborczych, od których po ostatnich 
wyborach do parlamentu północno-niemieckiój 
Rzeszy, na dłuższy czas obiecywaliśmy sobie być 
wolni. Schodzić z drogi owym zatrudnieniom 
rzeczą niepodobną; podejmijmy je więc gorliwie 
a zawczasu!

Wiadomości (¡rzędowe
NPan raciył sekreUriowi rojencyjnemu, radzcy obrachun­

kowemu Taube w Bydgoszczy nadać order orła czerwonego 
traeciéj klasy na pętlicy.

Korespondencje Dziennika Pozn.
Hamana, 31 września.

a Dotychczas jeszcze dzienniki moskiewskie nie mo­
gą strawić artykułu pana Klaczki i ostatniego odezwania 
się Debat te wiadeńskiój. Ruskij Inwalid poświęcił 
temu cały swój przegląd polityczny i drwi sobie tak z Re­
vue des deux mondes jak i z Débatte. Między li­
niami czytać jednak można, że takie ciągłe niepokojenie 
opinii Europy prz -z emigracyą naszą sprawia przykrość 
niemałą rządowi moskiewskiemu. Tak utrzymywać ma­
my zupełne prawo, gdyż Ruskij Inwalid jest organem 
ministerstwa wojny.

Tenże dziennik w innóm znowu miejscu nie może 
wyjść z podziwienia, dla czego gmina mahometańska na 
Rusi (w okolicach Żytomierza) jest na wskroś polską. 
Uderza bardzo Inwalida okoliezność, że na cmentarzach 
mahometańskich są tylko napisy arabskie i polskie, że 
wierni proroka mówią wybornie po polsku 1 że przejęli 
się naszemi obyczajami. Niepocieszony organ polakożer­
czy wzywa naród rosyjski do współdziałania w moskwi- 
creniu spolaczonych, podług niego, mahometanów, gdyż 
siły rządu, woła, nie wystarczą tam, gdzie się na tyle na­
trafia przeszkód.

Wojska otrzymały rozkaz, aby zwolna zamieniać 
n'aucuskie kap i na czapki pruskie; większość oficerów 
już to wykonała. Moskwa się gniewa nawet na czapki 
dla tego, że francuskie.

W sobotę o 12 w południe nastąpiło otwarcie wysta­
wy płodów gospodarstwa wiejskiego, w obecności namie­
stnika Berga. Starannie i długo oglądał wystawę p. na­
miestnik; przepędził tam wraz z innymi urzędnikami 2 
godziny i wypytywał się o najdrobniejsze szczegóły. Dość 
liczna publiczność natychmiast korzystała z otwarcia i o- 
kazywała wielki interes dla wystawionych płodów. Wy­
stawa podzielona jest na 2 oddziały : 1. machin rólniczych 
i różnych przyrządów, 2. płodów wiejskich. Najrozmaitsze­
go gatunku zboie znajduje się na wystawie w bardzo pię­
knych okazach. Prześliczne i ©lbrzymiój wielkości ogórki, 
marchew, buraki cukrowe, banie, melony itd. ściągają na 
siebie oczy mnóstwa ciekawych. Okazy inwentarzowe są 
równie dobrze reprezentowane. Nie będę wymieniał wy­
stawców, bo tych liczba jest znaczna Niepodobna mi je­
dnak pominąć milczeniem prac około gospodarstwa 
pszczelnego. Z pomiędzy rozmaitych ułów, systemem 
swój budowy odznaczają się ule p. Gebetnera, księgarza, 
i p. Aleksandrowicza, dyrektora ogrodu botanicznego 
i profesora Szkoły Głównój. W oddziale machin rólni­
czych powszechną zwracają uwagę przedmioty wystawio­
ne przez Cezarego hr. Platera; machiny wybudowane przez 
fabrykę pod firmą Lilpop i Rau; nakeniec sieczkarnia po­
mysłu jednego z obywateli, bardzo prostój konstrukcyi. — 
Rozdanie nagród wystawcom nastąpi za tydzień.

Tegoż d;ma odbyła się zabawa moskiewska w ogrodzie 
Saskim. Nie wielka liczba żydowsko-moskiewskiój pu­
bliczności uczestniczyła w zabawie. Dla zrobienia tłoku,

wodu najpoważniejsi badacze starożytności słowiańskich 
jako to: Dobrowski, Adelung, Durieh, dzielą już w X. 
wieku po n. Ch. starą Słowiańszczyznę, pod względem 
języka i instytucyi, na dwie połowy: na Słowiańszczy­
znę Zachodnią i Wschodnie-połrdniową. Linią graniczną, 
między niemi utworzyła jakby sama natura, stanowiły 
ją mniój więcój: Dźwina, Berezyna, Dniepr, Dunaj, Sawa 
i Karpaty.i * 3 * * * *) Z lewej strony tój linii mieszkało plemię 
Lezko-Czeskie, mówiące jednym czystym słowiańskim 
językiem, jako to: Łosi czyli Polacy, Szlązacy, Czesi, 
Morawianie, Słowacy, Serbowie nadelbiańsey i nadbał­
tyccy ; z prawój strony: Wielko-rosyanie czyli Moskale, 
Bółgarowie i Ulyrowie. Pierwszych ożywiał duch wol­
ności, zostawali pod rządami książąt własnój krwi i wła­
snego wyboru; drugich ożywiał a raczój wynaradawiał 
duch azyatyckiego poddaństwa, od północy pod ciężkióm 
panowaniem przybyszów Rusów Waregów, od południa 
pod jarzmem pozostałych hord uralskich lub despotyz­
mem cesarzów Grecko-Bizantyńskich. Każda z tych 
połowic, nietylko ze względu na swoje naturalne gra­
nice i oddzielny rozwój, ale 1 na ogrom swojśj ludności 
i przestrzeni, mogła się uwalać za odrębną całość, a która 
z nich miała większe prawo do popierania idei panzla- 
wizmu, tego ebszernićj dowodzić niepotrzebujem.

Słowiańszczyzna zachodnia wyobrażała nieregularny 
czworokąt, zawierający około 360 mil wzdłuż a 240 
wszerz, którego jeden bok tworzyło morze Bałtyckie, 
drugi i trzeci Słowiańszczyzna wschodnio-południowa’ 
czwarty Elba, Sala i góry Czeskie (Bóhmerwald). Naj­
niebezpieczniejszym dla niój sąsiadem bvł od zachodu 
szczep germański szczep stósunkowo mniój dziki od 
hord normandsko-azyatyckich, ale również eheiwy łupów

zwisko (azjatyckie Bułgarów), ale po kilku wiekach pod napływem 
uralszczyzny, grecczyzny i ajbiańszczyzny, tak się skaził ich język 
ludowy, iż dziś są filologowie, którzy me mogą w nim dopatrzyć 
pierwiastków słowiańskich. Szafarzyk II. 198, 224, 25li

rozdano 1000 biletów wejścia darmo. Na pochwałę pu­
bliczności czysto polskiéj nadmienić należy, iż niemal ża­
dnego udziału w zabawie nie brała. Wrażliwy na fajer­
werki i ognie bengalskie plebs żydowski pobiegł wpraw­
dzie de ogrodu, ale uważać to raozój musimy za wyracho­
waną spekulaeyą wygrania czegoś, jak za chęć sprzeciwia­
nia się ogólnym dążeniom warzzawskiój spółeczności. 
Zresztą te ztrojne damy, nie źle mówiące po polsku, są to 
Żydóweczki a za Żelaznój Bramy i należą do niższych 
warstw gminy żydowskiój. Klasa bowiem ukształcona mię­
dzy Żydami trzyma się naz w największych nawet dro­
bnostkach. Dochód nie musiał być znaczny, kiedy poło­
wa biletów przygotowanych została w kołach.

Do nowin bardzo ważnych należy bezwątpienia sa- 
mierzone wydalenie wszystkich Polaków z policyi. Nawet 
najniższych urzędników policyjnych Polaków oddalą ; nie­
którzy zaś utrzymują, że Moskali, rozumiejących po pol­
sku, także wydalą z policyi. To najnowsze rozporządze­
nie miało nastąpić z ważnych względów politycznych. 
Rząd, w ebawie wojny, chce na nią być przygotowanym ; 
nie wierzy Polakom, aby ci w danym razie nie krzyżowali 
jego tajnych rozkazów i w tym celu wszystkich oddala. 
Wykonanie rozporządzenia nastąpi od Nowego Roku v. s. 
Z tego samego, co poprzednia, źródła pochodzi wiado­
mość o usunięciu również od Nowego Roku v. s. urzę­
dników polskich z magistratu, wbrew wszelkim przewidy­
waniom. Zniosą mianowicie magistrat i w miejsce jogo 
ustanowią urzędy takie, jak w Moskwie: zamiast prezy­
denta będzie naczelnik miasta (golowa goroda); całe biu­
ro będzie prowadzone po moskiewsku i złożone z samych 
Moskali; niektórzy już utrzymują, że p, Tuchołko, znany 
sędzia śledczy, obejmie spadek po prezydencie Witkow­
skim. Wiadomość jednak tę za przedwczesną uważam, 
gdyż Tuchołko jest dla Moskali wybornóm narzędziem 
prześladowania uwięzionych w cytadeli, zkąd nie zochcą 
go wyprawić.

Ilekroć mi przychodzi pisać wam o oddaleniu urzę­
dników, nie mogę zię wstrzymać od zwracania waszój 
uwagi na konieczne następztwo pozbawienia chleba tylu 
familii... na fatalny prolotaryat. Stan ekonomiczny kraju 
jest jnż w takióm naprężeniu, iż, jeżeli nie nastąpi jaka- 
bądź zmiana, jesteśmy zagrożeni wielkim przewrotem, 
już nie politycznym, ale socyalnym. To, co wam mówię, 
podzielają wszyscy ludzie myślący. Nie będę się tu tru- 

. dził wymienianiem nazwisk rodzin, pozostałych na bruku,
« z powodu oddalenia głów tych familii z urzędów, tych se­

tek nieszczęśliwych powracający«!] z Sybiru Litwinów, 
zmuszonych żebrać, ani firm kupieckich całkiem upa­
dłych, ani pragnę nużyć uwagi czytelnika cytowaniem 
warsztatów, zamkniętyeh przez majstrów; potrzebaby 
na to oddzielnój broszury. Nie mogę nie przesłać wam 
jednak wrażeń, doznanych po rozmowie z powszechnie 
szanowanym fabrykantem (nazwiska wymienić nie mogę), 
który zamknął onegdaj swój warsztat. Jest to starzec 
72-letni, nie obcy naukom ; wystawił mi całą okropność 
położenia rzemieślników, brak roboty, pieniędzy, kre­
dytu, jeszcze większy jak w innych słerach, nakeniec 
smutną wyrzekł przepowiednią. ,,Na zimę mówił mi, 
wszyscy albo przynajmniój większa część zmuszoną będzie 
uczynić to samo, co ja.“ Widzicie więc na co się zanosi. 
Brak roboty, oszczędność zaprowadzona w domach, da- 
wniój zbytkownie żyjących, brak zaufania i kredytu, na- 
koniec, ogólny skutek tego wszystkiego, liczny na przy­
szłość proletaryat, wszystko to powtarzam, nie wia­
domo dokąd nas zaprowadzi.

Dzienniki moskiewskie, tylko co nadeszłe, przepeł­
nione są jeszcze uwagami o artykule z Revue i z Dé­
batte. Nie mogą one wyjść z podziwienia, co znaczy 
uroczystość żółkiewska. Trzebaby się ich tylko zapytać: 
co znaczy to, że Berg w kraju par excellence, jak nasz 
katolickim, zakłada kamienie węgielne do cerkwi prawo­
sławnych? — Zresztą znać w tych dziennikach pewną 
znowu gorycz dla Czechów, z powodu tonu kilku organów 
czeskich, protestujących przeciwko panmoskwicizmowi, 
który posunął Czechów do tylu niedorzeczności.

i odwiecznie Słowianom nieprzyjazny. Z początku z
czasów pogańskich wiodła go na boje prosta żądza cu- 
dzój własności, póżniój za czasów chrześciańskich, misya 
niby Opatrznościowa, mająca swoje źródło bądź w do­
mniemanym prawie Cesarzów Zachodnich do panowania 
nad światem, bądź w obowiązku roznoszenia słowa Bo­
żego pomiędzy ludy pogańskie. Słowiańszczyzna sta­
wiała opór tym nieustannym najazdem, nie tyle za 
wstrętu przeciw dogmatom nowój wiary, ile z obawy 
następstw politycznych i cywilnych, jakie ciągnęło za 
sobą to krwawe apostolstwo. Niechciała poświęcać dla 
chrztu ni swój narodowój niepodległości, ni swego dobro­
bytu. Opór jój jednak nie był skutecznym dopóty, do­
póki w niój nie zawitało światło tój prawdy: że obcemu 
naciskowi niesprosta, jeżeli rozproszonych sił swoich
w jedne nie połączy. Pierwszym ludem, którego natchnęło 
niebo duchem podobnój orgaaizacyi, były Czechy, owa
najpołudniowsza latorośl Lechów, a to, jeszcze za cza­
sów króla frankońskiego Dagoberta.

Łączenie narodowości w jedno organiczne ciało 
dzieje się zwykle w dwojaki sposób. Albo wtedy, kiedy 
jaki mąż wyższego geniuszu, król czy wódz, pojmujący 
dobrodziejstwo jedności państwa, opatrzy się w dosta­
teczną siłę attkakcyi do skupiania w około siebie po­
bratymczych swego plemienia gałązek: albo kiedy kilka 
sąsiadujących, lecz żyjących samopas gałązek, uczujo 
wspólny interes do dobrowolnego między sobą zlewku. 
Pierwszy fenemen trafia się w ludach jeszcze niedojrza­
łych, nioumiejących radzić o sobie. Tam w braku poli­
tycznego rozumu przychodzi w pomoc Opatrzność. Drugi 
bywa już owocem wyższego wykształcenia narodowego. 
Obadwa te fenomena ukazywały się koleją wieków 
w zaehodniój Słowiańszczyznie.

(Daiszy ciąg nastąpi.)
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Kilka dni temu byłem w Skierniewicach. Całe mia­
steczko ma na domach napisy wyłącznie moskiewskie; tak 
samo się dzieje w wszystkich innych miastach prowincjonal­
nych. W Skierniewicach robią przygotowania na przyję­
cie dworu carsiyeg»; niedawno był tam Berg w celu wy­
dania stósownych rozkazów. O iłem mógł dom&cać się 
prawdy, car ma przybyć w końcu Września do Skiernie­
wic i zostawić carycę; sam zaś ma się4października udać 
do Petersburga; Podróż ta jednak nie jest stanowczo po­
stanowioną; w Warszawie o nićj głuche tylko krążyły po- 
gło-ki; jeżeli nastąpi rzeczywiście to za dwa dni musi być 
pewność.

Wkrótce ma ukazać się rozporządzenie z przywile­
jami dla żydów, przechodzących na prawosławie, i przyj­
mujących urzędy bądź cywilne, bądź wojskowe.

Kapy», 22 września.
X Domysł, o którym w moim ostatnim liście wspo­

mniałem. jakoby na zjaździe salcburgskim była rozbieraną 
myśl podniesienia wojny przeciwko Rosyi przez Austryą 
z pomocą Francyi, zyskuje niejakie potwierdzenia w li­
stach prywatnych, nadeszłych tu z Wiednia, w których za­
pewniają, że owe wojenne artykuły Debatty nie były 
wcale samowolnym wybrykiem redakcji tego dziennika, 
że ministeryum węgierskie wyGofało się już zupełnie 
z przedsięwziętego w styczniu a interesom rosyjskim przy­
chylnego kierunku w sprawie traktatu paryzkiego z r. 
1856, że rząd wiedeński w ogólności zwraca się coraz bar- 
dz ćj przeciw o Rosyi, że wreszcie p. Beust sam z tćm się 
nie tai, że wojna przeciwko Rosyi, pod pewnemi warun­
kami, wchodzi nawet w jego rachuby. Wszystko to tutaj 
bardzo się podoba i pozyskuje wszechstronne poparcie. 
Wszelako patrząc na tutejsze położenie i usposobienie 
z niezbędną w takich wypadkach trzeźwością, nie można 
tego zataić, że Austrya, lubo wcale nie traci tu na sympa- 
tyi, jednakże nie zyskuje wcale w tym stopniu na zaufanie, 
jak sobie to podobno wyebraża kancelarya nadworna wie- 
deńs o. Rząd francuzki pragnie bez wątpienia jakuaj- 
szczerzćj sojuszu z Austryą, ale dla tego tćż właśnie pra­
gnie przed wszystkićm, ażeby Austrya jaknajprędzćj ijak- 
najsilniój urządziła się wewnątrz. Śledząc wszakże z pil­
nością każdy nowy krok tego urządzania się, nie widzi 
wcale, ażeby kanclerz austryackiego państwa robił kroki 
stanowcze i do celu wiodące w tym właśnie kierunku. Wa­
żną bez wątpienia jest rzeczą, że ministrowie obudwóch 
połów monarchii zgodzili się z sobą w kwestyi ciężarów 
i długów państwa: ale przypuściwszy nawet, że tę ugodę 
potwierdzą obustronne deputaeye i sejmy, Francya nie 
może zamykać oczu na ten fakt wagi największój, że w je- 
duój połowie monarchii dotychczas tylko Węgrzy a w dru- 
gićj tylko jakaś część Niemców zestała zadowoloną, a prze­
to system dualistyczny opiera się dotąd tylko na podsta­
wie bardzo małćj mniejszości ludów, zamieszkujących mo­
narchią. Co zaś p. Beust myśli, co zrobić zamierza, ażeby 
zadość uczynić potrzebom i wymaganiom niezadowolonych 
dotychczas prowincyi i narodowości, o tćm się trudne 
zkądk ¡wiek dowiedzieć, najmniój zaś z jego obydwóch 
ostatnich oraeyi, które, jakkolwiek obsypane zostały bez- 
miernemi pochwałami w ministeryalnych dziennikach, 
obudziły jednakże tutaj podejrzenie, że p. Beust daleko 
Więcój potrzebuje zaufania, niżeli go rzeczywiście posiada 
i daleko dokiadnićj wie, czego jemu samemu potrzeba, ni­
żeli przezeń rządzonój monarchii. Mowy te, podszywane 
zresztą co chwila nadsyłanemi tutaj telegramami, gdzie p. 
Beust jadł obiad a gdzie śniadanie, sprawiły tu niemal 
ckliwe wrażenie, bo wznieciły obawę, że wiele zadań pie­
kących, któreby trzeba praktycznie rozwiązać, pragnie się 
zamalować mowami i artykułami dyaennikarskiemi,,kiedy 
tymczasem horyzont się coraz bardziój zachmurza i przy­
bliża tę straszną chwilę, w którćj wszelkie słowa umilkną 
a świat będzie mówił czynami...

Są zresztą słowa i słowa. Wcale inne sprawiła tu­
taj wrażenie ostatnia depesza hr. Bismar#k* Wpadła 
ena jak grom i wcale się z prawdą nie minę, jeżeli powiem, 
że jak grom przeraziła. Nawet w Biarritz,'gdzie mimo osta­
tnich wywnętrzeń badeńskich, jeszcze zawsze zachowywano 
nadzieję utrzymania linii Menu, depesza ta wywołałafcmu- 
tek i zwątpienie. Unifikacya całych Niemiee jest dzisiaj 
kwestyą zdecydowaną, a ktoby się jćj chciał sprzeciwić, 
ten będzie miał do czynienia ze zbrojną siłą całego nie­
mieckiego narodu. Tak dziennikarstwo tutejsze pojęło 
położenie obecne i wypowiedziało zarazem otwarcie, że 
położenie to jest dla Francyi fatalne. Uczucie powsze­
chne francuzkiego narodu zżyma i mięta się przeciw nie­
mu, objawiając się we wszystkich możliwych formach i to­
nach. Objawia się zarazem i żal, że Francya rok 1866 
tak fatalnie przespała i żal do tego, który Francyą tak 
nieszczęśliwie prowadził; nad temi zaś uczuciami góruje żą­
dza powetowania strat poniesionych i wyjścia z tego upo­
korzenia. Ale o obmyślenie praktycznych środków, któreby 
tćj sprawiedliwśj żądzy mogły zadość uczynić, nadzwy­
czaj trudno. W sferach rządowych dziś jeszcze dwie roz­
maite dążności krzyżują się z sobą: jedna pragnie wojny, 
niechaj gię dzieje, co chce, druga doradza rozbrojenie. 
Pierwsza z tych dążności ma wprawdzie bardzo znaczną 
większość opinii publicznej za sobą, ale opiera się ona ra- 
czćj na podstawie naturalnego uczucia, niżeli na trzeźwym 
rozmyśle. Naród francuzki, pragnący wojny, działa w tym 
razie jak pojedyńczy człowiek, który, zostawszy obrażo­
nym, strzela się z swym przeciwnikiem, bez względu na 
to, że może zostać ranionym lub zginąć. Rząd tak dzia­
łać nie powinien i nie chce, bo widzi, że w tćj konstelacyi 
nietylko dubius eventus est be lii, ale gdyby Fran­
cya dziś uderzyła na Prusy, to najpierwój rozbitoby Au­
stryą i Rosya położyłaby swoją ciężką prawicę na Wscho­
dzie, a co potćm, któż to potrafi przewidzieć? Rozbroje­
nie zaś, przyjęcie faktów dokonanych, poddanie się upa- 
karzającemu losowi, zrezygnowanie z pierwszorzędnego 
stanowiska i szukanie odwetu za to wszystko w pracach 
wewnętrznych i błogosławieństwach pokoju, nie odpowia­
da wcale c larakterowi francuskiego narodu, który, dzięki 
wyższemu polotowi swojego geniuszu, jeszcze na taką re- 
zygnacyą zdobyć się nie potrafi. Jeżeli Polska, pobita 
i rozebrana, nie umiała się zdobyć na taką rezygnacyą, 
ani nawet w tym celu, ażeby przez parę pokoleń groma­
dzić zasoby i siły do rozpoczęcia walki w stósownćj porze, 
tylko walczy bezustannie bez sił i zasobów, dopóki nie 
zwycięży lub zginie: możnaż przypuścić, ażeby się na to 
zdobyła Francya niepobita ? Zresztą, któż o tćm nie wie, 
że rezygnacja tak samo nie ma kresu, jak ambicya lub 
zapał wojenny. Gdyby Francya zniosła dzisiaj cierpliwie 
unifikacyą całych Niemiec, to na tćmby się nie skończyło, 
bo jutro odebranoby jćj Alzacyą i Lotaryngią i t. d., aż 
w końcu przvsłanoby może pruskiego gubernatora do sa­
mego Paryża.

To tćż w źródłach dobrze informowanych, e ile 
wśród teraźniejszćj ciemnicy informowanym być można, 
utrzymują jako rzecz pewną — która zresztą jest całkićm 
prawdopodobną — że cesarz nie podziela żadnćj z oby­
dwóch wyż wymienionych dążności., woj^jigje chęe,. 
arii'6 rozbrojeniu nieimyśli: owszćna PjąpęiwpM 
nia z jak największą starannością fybfcoięjue armii, ażeby 
— czekać sp tkojnie. . . ’ m»„xi

Czy niecierpliwość opinii publicznćj i niecieHj/lię« 
armii, która się także już zaczyna objawiać, zmusi« ge

wreszcie do przystąpienia do czynu? czy go do tego zmusi 
jaka nowa depesza hr. Bismarcka, albo jaki niespodzie­
wany krok Rosyi na Wschodzie? — to dzisiaj przepowie­
dzieć się nie da. Wszelako to zdaje się być rzeczą więcój 
niż pewną, że taka potężna armiajużz samego względu na 
jej wewnętrzne usposobienie, długo bezczynnie na nogach 
utrzymać się nie da. —,że sytuacya tutejsza ze wszystkich 
względów nadzwyczajnie jest naprężona — i że w samćj 
istocie lada bunt w wojsku, lada nowa depesza pruska 
albo rosyjska, jest w stanie w oka mgnieniu zniewolić 
Francyą do wybuchu.

Rozpatrując się pilnie w położeniu obecnćm, tćj wy- 
nikłości nie można spuszczać z oka, bo nie leży ona wcale 
po za obrębem niemożliwości, wszelako trzeba się spo­
dziewać, że rząd tutejszy, postępując z rozsądkiem i prze­
zornością, tak względem własnego narodu, który konie­
cznie uspakajać potrzeba, jak względem swych przeciwni­
ków zewnętrznych, których obyczajem wiedeńskićj De­
batty przedwcześnie drażnić nie można, znajdzie jeszcze 
dość czasu na utworzenie konstelaeyi takiśj, w którćj 
wojna mogłaby być na podstawie pewnćj równowagi po­
między walczącymi poczęta.

Przegląd dziennikarstwa polskiego.

* Z okeliczności ponownego otwarcia posiedzeń 
reichsratu wiedeńskiego, tak się odzywa między innemi 
Gazeta Narodowa: „Już kilkakroć dawniój wyka­
zywaliśmy, że nasza delegacya nie dosyć stanowczo obsta­
wała przy programie, który sejm wyrobił swemi uchwa­
łami, a kraj przyjął. Na własną rękę czyniono minister­
stwu ustępstwa od tego programu. Wprawdzie zyskano 
tćm prędzćj sankcyą niektórych uchwał sejmowych, ale 
w glównćj rzeczy, w zasadniczćm ustaleniu stósunku na­
szego kraju do całości monarchii w pojęciu autonomii 
krajowćj, zachwialiśmy się, zaczęliśmy żądania nasze 
miarkować, tracąc wiarę, aby program nasz i tak bardzo 
skromny, był urzeczywistniony, a my mogli odnieść zwy- 
cięztwo. Takie usposobienie przed stoczeniem glównćj 
walki, jest rozstrajające i osłabiające. Żołnierz, co zwąt­
pił o-sprawie swojćj, już przed bitwą przegrał. Lecz je­
szcze czas jest zebrać wszystkie siły i wystąpić stanowczo 
w Radzie państwa. Drobnemi sztuczkami, konszachtami 
z tą lub ową frakcyą Rady państwa, nie dojdziemy de ni­
czego. Trzeba raz postawić program nasz sejmowy jasno 
i otwarcie w samćj Radzie państwa i trzeba stanowczo 
wypowiedzieć, że w razie nieuwzględnienia tego programu 
delegacya nasza cofnie się z Rady państwa, a gdyby to 
nie skutkowała, cofnąć się istotnie. Ani w projektach do 
ustaw podkomitetu konstytucyjnego, mających określić 
autonomią krajową i zakres sejmów krajowych koronnych 
w stosunkach do całości państwa, ani w żadnych innych 
projektach, jak np. w wniosku o rozdziale szkoły od ko­
ścioła, nie widzimy uwzględnionych tych nawet skromnych 
żądań autonomicznych, jakie kraj nasz stawił. Co więcśj 
gdyby projekta te reichsrat uchwalił, to nawet z tćj auto­
nomii jaką obecnie wedle świeżo sankcyonowanych uchwał 
sejmowych zdobyliśmy, utracilibyśmy bardzo wiele, osobli­
wie co do spraw oświaty. Wprowadzoną rozporządzeniem 
cesarskićm radę szkolną, do którćj z zupełnćm pominię­
ciem centralnćj władzy, wszystkie bez wyjątku sprawy 
szkół ludowych i średnich należą, ograniczonoby wedle 
tych projektów jedynie do tego zaliresu, który dotąd przy­
służą! namiestnictwu, a więc główny zarząd naukowy na­
leżałby d® centralnej władzy wiedeńskićj, jak było dotąd. 
Po dwumiesięcznych feryach wracają teraz nasi delegaci 
do Wiednią, na posiedzenia Rady państwa. Dwa miesiące 
mieli czasu wybadać swoich wyborców i wybadać opinią 
w kraju. I zdaje nam się, iż przyszli do tego przekona­
nia, że kraj zupełnie nie wierzy w skuteczność drobnych 
układów zakulisowych, to z ministrami, to z frakcjami 
niemieckiemi, że tćj polityki małćj nie pochwala, że w nićj 
widzi zachwianie stanowiska delegacyi. Węzeł duchowy, 
łączący kraj z delegacyą, jest mocno naruszony. Oby po­
stępowanie dalsze delegacyi nie zrywało zupełnie tego wę­
zła, lecz przeciwnie stanowczćm wystąpieniem w kierunku, 
w jakim kraj idzie, oby delegacya umocniła ten węzeł je­
szcze więcój 1“

Dziennik Lwowski ubolewa nad bezczynnością 
Galicyanów, mianowicie w porównaniu ze skrzętną czyn­
nością, jaką Węgrzy rozwijają u siebie we wszystkich kie­
runkach życia publicznego od chwili, gdy zmiana systemu 
rządowego pozwala temuż życiu objawiać się. W Wę­
grzech wszyscy zajmują się z jasnym poglądem na po­
trzeby krajowe, w Galicyi przeciwnie — powiada Dzien­
nik — „mimo że od roku a może i dłuższego czasu do­
zwolono nam swobodniejszego ruchu, czas ten dwukro­
tnie dla nas drogi strawiliśmy na czczych a częstokroć ja­
łowych szermierkach językowych i teoretycznych, osobi­
stych podejrzeniach, niepoczyniwszy ani kroku naprzód. 
Szczęściem jeszcze, że rząd pchany załatwieniem spraw 
mu przekazanych, tu i owdzie podjął jakąś myśl lub prze­
prowadził konieczne reformy, inaezćj dziś jeszcze stali­
byśmy na tćm samćm miejscu,- jak za czasów Schmer- 
linga. Całe nasze krzątanie nie wydało żadnych dotąd 
zbawiennych lub doniosłych skutków, kręcim się jakby 
w zaczarowanćm kole, a ciągle zajęci przedwstępnemi 
nibyto robotami, nieprzystępujemy do dzieła, które nas 
czeka, a tym czasem miesiąc po miesiącu, rok po roku 
mija, sprzyjające okoliczności giną bezpowrotnie, a my, 
dzięki naszćj opieszałości, osiądziemy na lodzie. Nada­
niem krajowi autonomii gminnćj, ukonstytuowaniem rad 
powiatowych, zawiązaniem się filii towarzystwa rolniczego 
itd. tyle mamy ognisk przysposobionych dla pracy organi- 
cznćj i legalnćj, do którćj zawsze tak wzdychali wszyscy 
nietylko konserwatyści, lecz i czerwoni, że żal nas bierze, 
gdy pomyślimy, jak mało kraj korzysta z wszystkich tych 
i podobnych instytucyi, jak niczego z nich niemoże wydu­
sić i pozostawiając je w pierwotnym stanie, na podstawie 
tychże nieprzystępuje do prac tak niezbędnych w naszćm 
położeniu. Niewahamy się wypowiedzieć to przed całym 
krajem a możemy to uczynić z największą sumiennością, 
bo jest to naszćm najgłębszćm przekonaniem, opartem 
na doświadczeniach codziennych i zbadaniu wszystkich 
dotyczących okoliczności, iż tylko niedołężność i brak 
energii i poczucia potrzeb narodowych, tradycyjne leni­
stwo i zaśniedziałe zacofanie, zadowolone zupełnie dzi­
siejszym stanem, któremu oddany jest kierunek najwięk- 
kszćj części tych instytucji są powodem stagnacyi 
i rozstroju panujących w naszćm spółeczeństwie. Z dru- 
gićj zaś strony musiroy również przyznać, że i przeci­
wnicy tych ludzi i ich zasad wielką w tym względzie ścią­
gi! na siebie winę, nieukonstytuowawszy się w silne, je­
dnolite stronnictwo, nieprzybrawszy wybitnćj organizacyi, 
lecz walcząc licznie i bez porozumienia wzajemnego, uchy­
lając się od pracy wytrwałćj a wojując tylko frazesami, 
zostawiają pole swym przeciwnikom. Mniemamy, że na­
wet rząd rozwinąłby większą i dogodniejszą nam czyn­
ność, gdyby uczuł się partym'z naszćj strony, "gfjyżdoląęl 
ciągnął oń zś ŚÓbą zwólćnników st&tu quó, -którym j olrę.-,

' cny stan" zdaje‘się już być'zbliżohym do radyksliźmu, tego 
upioru ograniczonych i strupieszałych reakcjonistów, 
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wćj a narodowćj pracy, tak że jego przewaga, czy to 
w tych lub owych wyborach, w tćj lub owej instytucyi jest 
dla nas i kraju prawdziwą klęską, bo zamiast utyżnić zie­
mię, wycieńcza on ją z reszty sił żywotnych, nie zwraca­
jąc jej nowych, pożywnych części. Kieiując się intere­
sem własnym, swćj rodziny lub kasty, nie dbają ani o lud, 
ani o kraj, tylko na ten czas, kiedy go potrzebują. Czy 
ludzie tacy zdolni są do kierownictwa instytucyi krajo­
wych i autonomicznych? odpowiedź na to pozostawiamy 
krajowi.“

PRUSY.
* Berlin, 24 września. Dzisiejsze (7> plenarne po­

siedzenie sejmn Rzeszy zagaił marszałek poseł dr. Sim­
son o godzinie 11 przed południem. U stołu komisarzy 
związkowych zasiedli: kanclerz związku, hr. Bismarck, 
minister Friesen, Delbrück i 6 innych komisarzy. Dr. 
Waldeck złożył mandat za Gummersbach a przyjął w o- 
kręgu wyborczym Bielefeld-Wiedenbrück. Kanclerz Zwią­
zku oświadcza listownie, że rada związkowa jest gotowa 
dawać wszelkie objaśnienia przy obradach budżetu i wy­
mienia już komisarzy dla rozmaitych gałęzi. Kanclerz 
związkowy przysłał dalćj dwa nowe projekty do prawa, 
tyczące się 1) obowiązku służenia we wojsku; 2) narodo­
wości statków kupieckich i ich uprawnienia do wy­
wieszania ¡bandery północno-niemieckićj. Przedłożony 
projekt, tyczący się zawarciazwiązku celnego z państwami 
południowemi, i wniesiony przez posła Laskera projekt do 
prawa, dotyczący zniesienia ograniczeń stepy procentowćj 
postanowiono załatwić w obradach końcowych. Nad wnio­
skiem posła Schulzego (z Berlina) i towarzyszów, tyczą­
cym się wolności stowarzyszeń ku oznaczeniu wynagrodze­
nia za robotę, toczyć się będą przedw stępne obrady w ple­
num sejmu. Izba przechodzi następnie do porządku dzien­
nego, do obrad nad wysłaniem adresu do króla. Projekty 
do adresu posłów Miquéla, tudzież hr. Stolberga Werni­
gerode cofnięte zostały na korzyść znanego projektu po­
słów Aegidi i Blanckenburg. Pod obrady przyszedł : 1) 
wniosek Aegidi-Blanckenburga z poprawką Reichensperge- 
ra; 2) wuiosek hr. Baudissin i towarzyszów na uzasadnione 
przejście nad adresem d® porządku dziennego. Mówców 
zgłosiło się za adresem 13, przeciwko 29. Najpierw za­
brał głos poseł Planck. Mówca wyświeca położenie Nie­
miec w obec zagranicy. Przyłączeniu się Niemiec połu­
dniowych do Związku północno-niemieckiego nic nie stoi 
na przeszkodzie. Wezwanie, ażeby izba jednozgodnie wy­
powiedziała postanowienie, że Niemcy są gotowe wszelkie 
wmięszanie się zagranicy w wewnętrzny rozwój Niemiec 
odeprzeć, przyjęto z wielkićm zadowolnieniem. Przeci­
wko adresowi przemawiał poseł Ziegler z stronnictwa po­
stępowego, dr. Aegidi za adresem. Poseł Günther (z Sa­
ksonii) twierdzi, że nie masz żadnego powodu do uchwa­
lenia adresu. Dr. Braun zaczepia ostro przeciwników 
adresu. Przeciwko adresowi zabrał głos i poseł nasz 
Kantak : Ja i moi ziomkowie nie są w tćm położeniu, 
ażeby mogli wypowiedzieć podziękowanie narodowi nie­
mieckiemu za rezultaty' dotąd osiągnięte. Wyjaśnię wam 
nasze stanowisko. Wcieliliście nas pomimo naszego pro­
testu przeciwko naszćj woli. My złożyliśmy nasze man­
daty, lecz na nowe wybrani zostaliśmy, przez co wyborcy 
pokazali, że zgadzają się z nami. Stoimy zatćm na tym 
samym gruncie, co dawnićj, obecność nasza tu jest żywym 
protestem, jesteśmy tu na te, ażeby przy każdćj sposobno­
ści bronić praw i interesów ludności polskićj. Wy jako 
Niemcy możecie wynurzyć wasze podziękowanie; my zmu­
szeni należymy do Związku, który nie jest stworzony dla 
naszego uszczęśliwienia. Wyjzajmujecie stanowisko narodo- 
we-niemieckie. Wy macie prawo wyrażenia waszych 
uczuć, my nie mamy do tego pra > a, nie mamy upoważnie­
nia do sądzenia waszych uczuć. Nie jesteśmy zadowol- 
nieni i głosować będziemy przeciwko adresowi. Adres 
przyjęto 157 głosami przeciwko 58 przy imiennćm głoso­
waniu.

Podług półurzędowych zapewnień wiele rządowi na 
tćm zależy, ażeby reprezentaeya kraju jak najrychlćj się 
zebrała. Dla tego pierwotne wybory już na październik 
rozpisane będą a wybory posłów odbędą się 10 dni pó- 
źnićj, tak że zwołaniu sejmu pruskiego w połowie listo­
pada nic nie będzie na przeszkodzie. W obwodzie rejen- 
cyjnyro wiesbadeńskim już wyszło rozporządzenie, ażeby 
poczyniono przygotowania do wyborów i zajęto się prze- 
dewszystkićm ułożeniem listów wyborczych podług trzykla­
sowego systemu.

Ź Florencyi donoszą na drodze telegrafieznći, że pru­
ski poseł hr. Usedom przybył tam.

Radzcę legaeyjnego Pfuela, dotąd w ministerstwie 
spraw zagranicznych, mianowano w miejsce lir. Kaiser- 
lingka pierwszym sekretarzem legacyjnym przy poselstwie 
pruskićm w Petersburgu. P. Pfela wyjeżdża tam dotąd 
w tych dniach.

Do Trewiru nadeszła wiadomość z Rzymu, że Pa­
pież na konsystorzu, odbytym 20 bm., prekonizował sufra • 
gana dr. Eberhard na biskupa trewirskiego.

Minister sprawiedliwości wyjechał do Szląska ; „lecz 
powróci on zapewne,“ dodaje Beri. Boer. Ztg, ,.do Ber­
lina.“

Austryackiego posła przy dworze tutejszym, hr. 
Wimpffen, oczekują tu z powrotem w końcu bieżącego 
miesiąca. Około tego samego czasu spodziewają się 
przybycia ambasadora francuzkiego p. Benedetti po kilko- 
tygodniowćj nieobecności.

AUSTRYA.
* Wiedeń, 22 września. Wrażenie, jakie wiadomy 

o Polsce artykuł Debatty w ciłćj europejskićj publicy­
styce wy?. ołał, spowodowało tenże dziennik do wyjaśnie­
nia powodów, dla których się właściwie za Polską tak 
gorąco odezwał. Nie chodziło Debacie, jak mówi, 
o polityczny na teraz rezultat, bo jakże się go spodzie­
wać dziś mogła, kiedy jedni stale wierzą, że kwestya 
polska już nie istnieje i nigdy do życia powołaną być nie 
może; wierzą, że Polska już do reszty zmartwiała 
w trumnie, którą jćj uciosała Rosya, że przeto realisty ■ 
czna polityka dni naszych nie ma czasu tułać się po 
cmentarzach, pośród grobowych kamieni, świadczących 
badaczowi losów ludzi i narodów, że tu wielki, dzielny 
naród zasnął w spokoju, z którego już powrotu niema. 
Drudzy znowu przekonani, że dziś nic pora jeszcze przy? 
pominąć kwestyą polską, skazują ją na odstawkę; inni 
wreszcie pytają: jakże Austrya pomódz dziś może Pola­
kom, kiedy s ¡ma sobie jeszcze rady nie wie? W obec ta­
kich argumentów nie spodziewała sięDebatte, że jćj 
artykuł do tak żwawych dyskus ji da powód. „Napisa­
liśmy go“, mówi dalćj Dei.atte, „jedynie dla tego, że 
czuliśmy potrzebę wypowiedzenia uczuć, które dawna nie­
dola Polski a dzisiejszo nieszczęście Austryi w nas budzi; 
napisaliśmy go, bo nie moiem się rozstać z przekonaniem, 
że w obec niebezpieczeństw, któremi Rosya zagraża 
Europie, istnieją ooraiędzy Austryą a Polską w.ęzł^, spo- 
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J niejszą na różne zarzuty odpowiedź i ponowne wyjaśnieni«
, stanowiska, jakie w kwestyi polskićj zajmuje.

W dalszym ciągu wycieczek swoich przeciw p. Ben. 
stowi z powodu mowy mianćj w Reichenbergu pjSzj 
pragska Pol i tik,' odwołując się do słów ministra\

. „dźwiękach obcego hymnu“ w stolicy czeskićj: „Pytamy 
się na seryoJego Excellencyą,przj’ którćj to butelce szanj.

’ pana miał tę biesiadną mowę? Dla nas wyraźna odpo.1 
wiedź tćm większe ma znaczenie, ile że chętnie przeba. 
czarny każdemu, kto ma ekskuzę, choćby nawet fizy.

: cznćj natury. Tu jesteśmy w niemiłem poł żeniu, bo 
i dziwić się nam przychodzi nietylko nad niezręcznością 

. w wyrażeniu, ale i nad niekonsekwencyą mowy, którychby 
minister, wiozący ze sobą stenograficzne biuro, oszcze.

. dzić sobie powinien.“

tyc
DO'
Obt

Cel misyi jenerała Fleury, który tu wczoraj przy.
był, dotąd głęboką osłoniony tajemnicą. Co d0
sprawy dotyczącćj przewiezienia zwłoków księcia 
Reichstadt, która podług innćj wersyi miała być powo. 
dem przyjazdu wysłannika francuskiego, zapewniają tc 

; w kołach rządowych, że dotąd ani w Paryżu pomiędzy ty 
, Metternichem a rządem francuskim, ani tu pomiędzy ant 
i basadorem francuskim a gabinetem tutejszym, ani w Sale, 
i burgu wcale o tćm mowy nie było, że w ogóle żadnyd 
■ pod tym względem nie byłoby potrzeba rokowań, bo dwói 
, tutejszy wydałby zwłoki księcia Reichstadt bez najmniej 
i szvch trudności.

FRANCYA,
"f Paryż, 22 września. Obok okólnika hr. Bismarck 

zwracają możliwe na półwyspie apenińskim wypadki glv 
wnie uwagę opinii publicznćj. Jeżeli się połączonym per; 
wazyorn Wiktora Emanuela, jego ministrów i wielu wie 
nych przyjaciół exdyktatora nie uda odwieść go od szal, 
nego przeciw Rzymowi przedsięwzięcia, mogą Włochy b 
two być wystawione na ogromne wstrząśnienia, grożąc 
ich narodowćj egzystencyi, a może i europejskiemu poty 
jowi. Bo byćby łatwo mogło, że Francya widziałaby si 
zmuszoną do ponownego wmięszania się do wewnętrzny 
spraw półwyspu a wówczas któż ręczy, czyby pomiędi 
obydwoma państwami nie przyszło de wojny ? TAk j 
w politycznych kołach rozumują; nie tracą jednakże ni 
dziei, że Garibaldi zdrowych rad usłucha i pejmie nares, 
cie, iż jedynie wtenczas można nie zważać ani na rzą 
ani na króla, ani na parlament, jeżeli się ma pewne p 
wodzenia rękojmie, a tych tu bynajmnićj nie widzą, ile) 
ludność Rzymu nie okazuje żadnćj dla niewczesnych zap 
dów exdyktatora sympatyi. Bawiący tu jeszcze ksią; 
Humbert mówi z niepokojem o najbliższćj przyszłoś) 
ai książę Napoleon, który co dopiero powrócił zPrangiij 
w ciemnych ją widzi kolorach.

Kilka dzienników tutejszych wspominało o żwaw 
ostatniemi dniami korespondencji pomiędzy Paryżei 
a Berlinem z powodu okólnika hr. Bismarcka. Półurz; 
dowy Etendard nazywa wiadomości te bezzasadnej 
z tćj prestéj przyczyny, że gabinet francuski o owym di 
kutnencie nie zestal wcale na dyplomatyeznćj drodze zi 
wiadomionym, bo rząd pruski wystósował swój okólni 
jedynie do czterech pruskich poselstw: w Sztutgarcie, M 
nachium, Karlsruhe i Darmsztadzie.

Jak cesarz Napoleon zmarłemu ministrowi swet 
Billaultowi wystawił w Nantes pomnik, tak wzywa di 
opozyeya do składek na pomnik dla Turgota, „ministi 
jak być powinien.“ Girardin złożył na ten cel 1000 
Juliusz Fleury, składając swój datek, pisze do Liberi 
„Turgot nie pustoszył ziem, nie rozlewał strumieni kr 
ale ileż on fałszywych wytępił idei! ile usunął przycs 
rozdwojenia pomiędzy ludźmi! Wawrzyny jego możep' 
dziwiać świat cały, bo nie kosztowały nikogo ani jedd 
łzy.“

TURCYA.
* Galacz, 10 września. Czy owo promemoria, i 

tyczące rozmowy Fuad-Baszy z carem Aleksandrem 
które w całćm dziennikarstwie europejskićm znalazło ni 
głos, (zob. Nr. 218 Dzień.) zasługuje na nazwę autent 
cznego we wszystkich szczegółach dokumentu, trudi 

: p:zesądzać; tyle jest przynajmniej pewna, że Turcy»: 
rzuciła się w objęcia Rosyi, gotowćj ją uścisnąć i—i 
dławić. Nie ulega również najmniejszćj wątpliwości, i 
Rosya popiera każdy ruch powstańczy w Turcyi, — j 
na Kandyi, tak i w Bółgaryi i Serbii. Kölnische Z 
otrzymuje z tych okolic pewne, jak mówi, wiadomo! 
Tak jćj tu ztąd piszą: „Wyburzenie w Bółgaryi c® 
większe przybiera rozmiary. Obiegają po całym ku 
proklamacje, w bólgarskim drukowane języku, w 
wają ludność do broni i zapowiadają obcą pomoc. E
turecki od kilku już miesięcy wszystko przysposobił, 
stłumić powstanie. Na różnych punktach prowincyi sk 
centrował wojska, co jednakże zwiększa tylko nieci 
ludności, bo chłopi muszą bezpłatnie ponosić ciężary 
kwaterunku i żywić żołnierzy. Prócz tego dopuszö 
się tureccy żołnierze różnych nadużyć, które miano» 
wiejskim dziewczętom dają się we znaki. W okolicy 
stówa i Tyrnowy, gdzie niedawno temu znaleziono pif 
tureckich chłopców zabitych, nałożono na mieszkać 
z rozkazu baszy kontrybucją celem wynagrodzenia 
dżiny zamordowanych. Do Widdynia przybyły'dwâ b 
liony redyfów z Carogrodu. Z Nikopolis, Tulćzy i R1 
czuku posłano ośm osób, aresztowanych jako emisa' 
szów, do Carogrodu, gdzie przeciwko nim dalsze t® 
się będzie śledztwo. Parowce Lloyda podlegają sun 
policyjnćj kontroli i władze przytrzymują tych Bółg* 
którzy się nie mogą paszportami wylegitymować *1 
dem celu swćj podróży, zmierzającćj zwykle ku Bel 
dowi. Rząd austryacki baczną zwraca uwagę na pł 
czny ruch nad Dunajem i ajenci jego pomagają tur® 
władzom w kontrolowaniu podróżnych.“
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Hanower, 4 września. Na dzisiejszćm posiedf 
sejmu prowincjonalnego podał p. Bennigsen przy jj 
zgodnem poparciu zgromadzenia wniosek, aby do f 
podano prpśbę, iżby prowincyonalny fundusz abluif 
przekazano prowincyi banowerskićj jako fundusz pf' 
ćyonalny. W sprawie loteryjnej postanowiło zgrom? 
nie ptosić rząd o odroczenie wykonania rozporząd: 
wypowiadającego zniesienie loteryi krajowych.

Frankfurt n. M., 24 września. Dzisiejszy A 
blatt ogłasza obwieszczenie naczelnego prezesa p-1 
lera, 'donoszące, iż z dniem 1 października urzędów* 
cznie królewska rejeneya w Wiesbaden i że ustaje 
wnocześnie królewska administracja rządu krajd 
i kolegium finansowego w Wiesbaden, dalćj korni/1 
cywilny i rząd krajowy w Horaburgu, jako tćż komis 
cywilny w Frankfurcie.

Hamburg, 24 września. Hamburger Coresl 
dent donosi: Wniosek, dotyczący wysadzenia rflię;i 
komisyi, celem narad nad kwestyami ekonomiczne® 
nansowemi, wywołanerni przez połączenie się H»01' 
z Rzeszą północno-niemiecką, przedłożony zostanie, 
senat obywatelstwu na najbliższćm posiedzeniu' 
nadmienia w rzeezonćih piśmie, iż teraz dopiero P 
dzieć można tymczasowo, jaki wpływ wywrze P° Y 
się z Rzeszą północno-niemiecką na stóśufiki b»®' 
skie we względzie ekonomicznym i finansowym- .

A, i J8ÜX7



czy stosunków ekonomicznych, oświadcza się senat sta- ■ 
■owczo pr/ ;w poleczeniu się ze Związkiem celnym w 

becnej chwili, ile że Związek celny teraz właśnie ulegnie 
°««a(lniczym zmianom, rzeczą zaś nie byłoby wcale stó- ‘ 
oWną, gdyby na mocy obecnych stosunków miano w Ham- i 

hnrju zaprowadzać stałe urządzenia. Stanowisko Ham- 
:urg;1 jako portu wolnego jest w tćj chwili jedyną dla nic-

0 podstawą decydującą. Mięszana jednak komisya może 
rozważać kwestye szczegółowe, dotyczące odgraniczenia 
nkregu Portu wolnego; tu zaś nie może być mowy o po­
dziale miasta i chodzić tylko może o przyłączenie w da­
nym razie odleglejszych wiejskich części terytoryum; se­
nat życzy także, aby w łonie komisyi obradowano nad 
urządzeniami, potrzebnemi na miejscu dla ułatwienia ko­
munikacji z terytoryum celućm i dla utrzymania obrotu 
hanslowego w towarach niemieckich. We ¡względzie fi- 
nandowym nie urzeczywistniło się niestety oczekiwanie, 
które żywiono na mocy konwencyi wojskowćj — tj. ża 
przewyżka podatkowa wynosić tylko będzie 200—300,000 
tal. skutek wyjaśnienia odnośnćj ustawy konstytu­
cji co do owego awersum, podług którćj Hamburg za 
większą konsumcyą więcćj ma płacić, spodziewać się na­
leży większego obciążenia, dochodzącego do mnićj wię­
cćj 640,000 tal. Senat nie sądzi, aby dla pokrycia tćj 
sumy należało nowy rozpisać podatek, życząc, aby komi­
sya i nad tym przedmiotem obradowała.

Monachium, 24 września. Ogłoszony świeżo dalszy 
program do mającćj tu wychodzić Süddeutsche Pres­
se dowodzi, że utworzenie południowego Związku dla 
tego jedynie mało ma widoków powodzenia, że pominięto 
drogi, wiodące naturalną koleją do celu: potrzeba naj­
pierw jednolitćj uchwały sejmów południowo-niemieckich, 
żądającej niezwłocznego zwołania połudmowo-niemiec- 
kiego parlameutu; dalćj winny gabinety skoncentrować 
swoją dyplomatyczną reprezentacją. Zewnętrznych w tym 
względzie trudności niema. Związek północno-niemiecki 
nie jest wcale Związkiem, ale niewykończonćm, zjedno- 
czonćm państwem. Nie chodzi o przyłączenie się do nie­
go, ale o wcielenie i zlanie się z nim. Jest jednakże jesz­
cze nadzieja, że się rzeczy na pokojowćj drodze do pożą­
danego celu doprowadzić dadzą; ale trzeba, aby Prusy 
wyrzekły się popierania rosyjskich planów a tym sposo­
bem utorowały drogę do porozumienia się z Austryą 
i Francyą. Zadaniem Süddeutsche Presse będzie 
zastąpienie myśli pruskićj myślą niemiecką. W końcu 
oświadcza program, że Süddeutsche Presse nie bę­
dzie zależną od rządu, lubo będzie ona organem, z prze­
konania przyjaznym rządowi.

Monachium. 24 września. Urzędowa Bayersche 
Z tg, mówiąc o powodach, które skłoniły rząd, iż ofiaro­
wał hrabiemu Hegnenberg urząd poselski w Berlinie, po­
dnosi ważność tćj posady i gotowość hrabiego do jćj przy­
jęcia. Zrazu odmówił br. Hegnenberg z powodów zdro 
wia i stosunków familijnych. Ponowne staranie, aby go 
skłonić do objęcia tćj posady, było tćm bardzićj uspra- 
wiedliwionćm, ża tenże zgadzał się zupełnie w głównych 
sprawach z polityką zagraniczną rządu bawarskiego. Hr, 
Hegnenberg uważa równie jak u stera będący mężowie 
stanu związek z Francyą, hegemonią Austryi nad Niem­
cami południowemi niemnićj jednakże i natychmiastowe 
i bezwarunkowe przyłączenie się Bawaryi do Rzeszy pół 
nocno niemieckićj za niestosowne. Dalsze jednakże układy 
wykazały jeszcze powody osobistćj natury, które osta­
tecznie nie dozwoliły hr. Hegne berg przyjąć posady. 
Urzędowy dziennik kończy życzeniem, aby się udało zuży­
tkować rzecz na państwa bawarskiego usługi uzdolnionego 
tego męża na odpowiednićra stanowisku.

Wiedeń, 24 września. Neue fr. Presse dowiaduje 
się ze źródła dobrze podobno poinformowanego, iż Juarez 
wydanie ciała cesarza Maksymiliana czyni zależnćm od 
uźnaniarzeczypospolitej meksykańskiej ze strony mocarstw 
europejskich.

Wiedeń, 24 września. (Telegram prywatny Ber li - 
ner Boersen Ztg.) W sprawie konwersyi długów 
państwa oczekiwać należy w dniach najbliższych urzędo 
wej publikacyi. Obaj ministrowie skarbu oświadczą w nićj, 
iż zgodzili się, aby projekt konwersyi ograniczyć na pa­
pierach rentę przynoszących. Papiery losowe wyjmują 
się wyraźnie a równocześnie wypowiedzianą będzie sta­
nowczo i urzędowo gwaraneya, iż prawa wierzycieli pań­
stwa (1) nie zostaną naruszone.

Petersburg, 23 września. W tutejszych kołach rzą­
dowych ogłaszają stanowezo za nieprawdziwe większą 
część wiadomości, które rozszerzano w ostatnim tygodniu 
w związku z pobytem cesarza w Liwadyi. Należy tu prze- 
dewszystkićm doniesienie austryackiego dziennika o roz­
mowie cesarza z Fuad baszą, dalćj wiadomość o powoła­
niu w. księcia Konstantego i księcia Gorczakowa do Li­
wadyi, doniesienie nareszcie o podróży w. księcia Michała 
do Carogrodu.

Paryż, 24 września. Patrie donosi, iż Garibaldi 
udał się w góry nad granicę; sądzą, iż tenże znajduje się 
już bezpośrednio nad granicą; wydano podobno rozkaz, 
aby go schwytano. Wedle tegoż dziennika czynią w Tulo- 
nie przygotowania, aby mieć w pogotowiu okręty; zarę 
czają, Iż flota otrzyma niezadługo rozkaz udania się nad 
wybrzeża rzymskie; poczyniono tćż podobno już wszel­
kie przygotowania, potrzebne w razie zaambarkowania 
wojska.

Paryż, 24 września. Dzisiejszy Monitor wie­
czorny ogłasza depeszę z Floreneyi, donoszącą, że Ga­
ribaldi w Asinalunga na rozkaz rządu włoskiego został 
ujęty i to w chwili, kiedy cbciuł przejść granicę.

Florencya, 23 września. Dzisiaj przybył tu poseł 
pruski hr. Usedom.

trzymania słowa, danego w Imienia Włoels, 
przeszkodził Inwazji ochotników, kazał Garl- 
b:.ldego aresztować i odprowadzić do Alessan- 
dryi.— £»odług OpI si sone będzie Garłbaldetmi 
prawdopodobnie dozwolonym powrót na Mn- 
prerę, jeżeli oświadczy, że się zrzeka swych 
gilnnów.

Przy zamknięciu Dziennika kursa telegrafi­
czne berlińskie nie nadeszły.

llorcncja, 85 września, «aribahieffo 
aresztowano wczoraj przed południem; przy­
widzą go ssajpierw tu dotąd. Energia mini­
sterstwa znajduje powszechne uznanie. Ocze­
kują tu przybycia króla. — Oazeta urzędowa 
plszet Kząd usiłuje wypełnić obowiązek do-

nam zgotowali, lecz rozpatrzywszy się pomiędzy nami, z żalem 
wy«nać przychodzi, że jeszcze i dziś nie tylko podobnie, ale 
nawet gorzej postępujemy, kiedy nas bolesne wiekowe doświad­
czenie nie nauczyło rozumu. Ciekawym, kto (óżniój kości pro­
chy naszych ojców zakupi, kiedy tak lekkomyślnie puszczamy 
z rąk naszych potem przodków zapracowane mienie. W tym 
roku już czwarty dom przechodzi w obce ręce — dwie kamie­
nice polskie w Rynku nabyli Niemcy, a dwa demy, jeden na przed­
mieścia, a drugi przy farze Żydzi, razem za sumę około 13,000 tal. 
Przyczyna leży częścią w nierządzie, a częścią w zupełnie fał­
szywej spekulacyi. Jak pierwszych smutny koniec czeka, tak 
drugich zasłużony nie minie! Nemezys dziejowa zażąda tćż 
kiedyś od nich pokwitowania z hipoteki!...

(n) Stęszewo, 23 września. Rzeźnik K. P. z Pozna­
nia, przejeżdżając przez Sięszewo do Czempinia na jarmark, dia 
rozrywki palił cygaro. Przez nieostrożność zapaliło się sie­
dzenie, a widząc że mu się przyodziewek i inne rzeezy palą, 
wjechał w jezioro, które na szczęście tylko 2( 0 kroków odległe 
było, przez co uratował pełen wóz okrasy, lecz poparzył 
się mocno.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 25 września. Donosiliśmy swego czasu, 

że landrat powiatu bukowskiego, pJSaher, zamierza z powo­
du słabości zdrowia wystąpić calkiém ze służby publicznej i że 
już dziś miejsce jego zastępuje baron Richthofen. Do roku 1848 
urząd radzcy ziemiańskiego mieścił się wmieście Buku, co natu­
ralnie przynosiło pewne korzyści temu miastu. W pomienionym 
roku przeniesiono urząd ten do Nowego Tomyśla, zamieszkałego 
przez osadników niemieckich, a leżącego na krańcu powiatu. 
Mieszkańcy zatém powiatu musieli kilka mil dr.gi odbyć, jeżeli 
chcieli interes jaki w landiaturze załatwić. Dopóki pan Saher 
sprawował urząd żadne podobno miasto w powiecie nie mogło wy­
stąpić z prośbą, ażeby landratura z Nowego Tomyśla przeniesio­
ną została, gdyż Nowy Tomyśl był wybraną rezydencyą p. Saher.
Z ustąpieniem jego wszystkie miasta powiatu dopominają się 
i petycyonują o przeniesienie urzędu radzcy ziemiańskiego; — 
wszystkie tćż mają pewną słuszność domagania się tego. Gro­
dzisk, jako największe miasto w powiecie i siedlisko sądu powia­
towego twierdzi słusznie, że dla publiczności byłoby dogodném, 
gdyby obydwa urzędy najwyższe powiatowe, sądowy i admini­
stracyjny, w jednśm mieście się znajdowały; Buk, w którego mu- 
rach przed rokiem 1848 landratura się mieściła, z pewném pra­
wem o przywrócenie się jćj upomina; Opalezica, jako w środku 
powiatu położona, twierdzi, że tam rezydować powinien najwyż­
szy powiatowy urzędnik administracyjny. Jeden tylko Nowy To­
myśl, który się równie stara o zatrzymanie urzędu ziemiańskiego 
w swych murach, nie ma nic, aby swe żądanie uzasadnić, jak 
chyba to, co tamtejszy korespondent do Pos. Ztg wypowiada: 
„Że względu na to nie odpowiadałoby celowi, gdyby urząd zie­
miański wyniósł się z miejsca, które z ludnością swą, calkiém 
niemiecką," stało się przyjazném i obronném schronieniem w roku 
1848 i takiém podczas dziewitnastoletniego pobytu zawsze zo­
stawało.“ Zatém, ponieważ Nowy Tomyśl przez osadników nie­
mieckich jest zamieszkały, powinien cały powiat bukowski (czy­
ste polski) do owego miasta przybywać, jeżeli z panem landra- 
tem ma jakąkolwiek sprawę do załatwienia. Postępując wedle 
tćj zasady, może byłoby dogodniej, gdyby od razu przeniesiono 
»rzędy rádzców ziemiańskich gdzie do Brandenburgii lub Pome­
ranii, bo tam mieszka ludność niemiecka. My, z naszéj strony, 
jesteśmy jednakże przekonania, że król, rejeneya uwzglę ini po­
trzeby powiatu i przeniesie do tego miasta urząd radzcy ziemiań­
skiego w powiecie bukowskim, do któregoby ogółowi najwygodniéj 
było przybywać. Tém miastem nigdy być nie może Nowy 
Tomyśl, pomimo że jest zamieszkały przez „osadników niemie­
ckich.“

— * W najświeższym numerze Dziennika Urzędowego 
czytamy następujące Ogłaszanie król, rejencyi w Poznaniu:

„Pomocnika leśnego Lutze w służbie księcia Tura i Taxis 
znaleziono w dniu 3 sierpnia rb. z rana pomiędzy 3 i 4 godziną 
na drod/.e, od Chruszczyna powiatu odolanowskiego do Sulmie­
rzyc przez książęcy las prowadzącej, zabitego, a to w skutek wy­
strzału z fuzyi w lewy bok.

Fuzya, którą miał przy sobie, róg do prochu, cygarniczka 
i portmonetka, zawierająca podobno 10 do 12 tal., zostały mu 
ukradzione.

Zachodzi podejrzenie, iż szkódniki myśliwscy go zastrzelili 
i zrabowali. Sprawców nie zdołano dotąd jeszcze wyśledzić.

Wyznaczamy więc premią w ilości ICO tal, którą wedle 
okoliczności podwyższymy na 200 tal. temu, któryby sprawców 
doniósł tak, iżby mogli być oddani pod śledztwo sądowe i u- 
karani.“

_* Jarmark w misśoie Kępnie, na dzień 26 listopada 
wyznaczony, odbędzie się dnia 28 listopada rb.; Jarmark zaś 
w Mlędzyrzeozu, naznaczony na dzień 8 października, odbędzie 
się linia 2 października rb.

— * Świeżo zostały opróżnione dwie katolickie posady 
nauczycieli elementarnych: w Niewierzu, powiecie szamotul­
skim, i Prusinoiie, powiecie śremskim. Prawo prezentowania 
służy w Obydwóch odnośnym dozorom szkolnym.

— * /ieś Garby, p'łożoną w powiecie poznańskim, obej­
mującą przeszło 600 morgów, sprzedał jensralny radzca komi­
syjny p. Knmmer za 31,500 tał. niejakiemu p. Wandrey; dobra 
Dobieszyn, 1000 morgów obejmujące, w powiecie bukowskim po­
łożone, nabył za 63,500 tal. jakiś obywatel niemiecki z Szlezwigu, 
czy tćż Holsztynu.

— * Sędziego powiatowego Kupfender ze Sprembergu mia­
nowano dyrektorem sądu powiatowego w Pile.

— * Dla dotkniętych powodzią braoi naszych w Galicji:
Z przeniesienia tal. 318 sgr. 9 fen. 2 i 23 guld. 40 kr. —

P. Gąsiorowski z Bytynia 50 tal. — Ogółem 368 tal. 9 sgr. 2 fen. 
i 23 guldeny 40 kr.

— ’ Kalendarz. Jutro, w czwartek dnia 26 września, 
Józefata biskupa i męczennika; w kalendarzu słowiańskim 
Ladosława błogosławionego. Wschód siońca o godzinie 5 mi- 
uut 53, zachód ogoiLinin 5 minut 49.

□ Sioóclan, 23 września. Na weselu w Gorzyczkach 
wydarzył się w niedzielę 15 tm. smutny przypadek w skutek 
lekkomyślności. Kiedy się goście w najlepsze bawili, parobcy od 
czasu do czasu strzelali na dworze. Około północy wpada im 
szateny pomysł strzelać w izbie, aby się. wystraszyły kobiety. 
Przypadkiem wszedł do biesiadników połowy dominialny z na­
bitą fuzyą, którą postawił w kącie, zdjąwszy kapiszon. Tym­
czasem spostrzegli fuzyą podchmieleni parobcy, a nie myśląc, 
iżby była nabitr, jeden wsadził kapiszon, a drugi w izbie wy­
palił. Cały nabój przeszył głowę krewnej weselników — gościu- 
néj z Ge zyc. Przybyły wcześnie lekarz pomolz nic nie mógł, 
a nieszczęśliwa w kilka godzin życie zakończyła. Przy sekcyi 
znaleziono czaskę roztrzaskaną i kilka kawałków siekanego 
ołowiu w mózgu.

Jak słychać ma być przeniesiona w części komora woj­
skowa z Kargowy do Kościana od 15 października rb. Dla woj­
skowych pow:atH naszego będzie to wielką wygodą, mianowicie 
z okolicy Krzywinia, gdyż wprzód rnusieli odprawiać 13 milową 
drogę do Kargowy, a często bezskutecznie.

Ponętne muszą być nadzwycz j pieniądze dla kościańskich 
obywateli, kiedy dom jeden po drugim przechodzi w ręce cudzo­
ziemców. Narzekąmy na przodków, że nierządem smutną dolę

Przybyli do Poznania dnia 25 września.
BAZAR. Sczaniecki z Międzychodu, Sczaniecki z Laszczyna, 

iniewski z Piotrowa, Szymanowska z Warszawy, Karnkowska 
•61. Pol., Mrozińska z Bracblina.

HOTEL DU NORD. Hr. Potworowski z żoną z Przysieki, 
Koczorowski z żoną z Jasinia, Beyer z Warszawy.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Dąbrowski z Miehorsewa, 
Poniński z Komornik, Modtibowski z żoną i Sarój Goliny, Ska- 
ławska z fam. z Stomczyc.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Koszucki z Magnuszewie, 
Masłowski z Dupiewa, Wolniewicz z żoną z Dembicza, Zapa- 
łowski z Wągrówca .

MYLIU’SA HOTEL DREZDEŃSKI. Taczanowski z Chorym, 
Chłapowska z Karczewa, Deichmann z Sirosławia, Zauberzweig 
z Scbónhagen, familia Boas z Lussowa, Mittelstadt z Wrześni, 
Putscb z Szczecina, Yoss z Berlina, Błecher z Paryża, Asch 
z Rawicza.

TILSNERA HOTEL GARNI. Wilkouski z Trzemeszna, Wi­
śniewski z Berlina, Lotbein z Ameryki, Schulz z Hamburga, 
Weis z Weael, Gellner z Wrocławia.

Sypnii 
i Kró

GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ I HANDEL.
— * Poznań, 23 września. Mowy ministrów, pana Rou- 

hera w Nantes a barona Beusta w Reichenbergu, przepełnione 
obietnicami pokejewemi, nie były w stanie odziaływać w tym 
samym sensie na usposobienie giełd w ogóle a w szczególności 
giełdy berlińskiej; wrażenie dalćj, jakie odsłonięte tajemnice 
francuskiego credit mobilier w Paryżu wywarły na cały świat 
finansowy, tak było przemożne w swych skutkach, iż każda 
podnieta do polepszenia zachwiała się w samym zawiązku, ile że 
socyalna ta zgnilizna przypominała finansową korupcyą, jaka 
poprzedziła rewolncyą francuską. Zamierzona nareszcie anifi- 
keya długu państwa austryackiego, pe którój spodziewano się 
strat ogromnych dla właścicieli papierów austryaekich — wszy­
stkie te okoliczności razem wzięte nie mogły naturalnie po­
myślnego na usposobienie giełdy wywrzeć wpływu i dla tego 
przychodzi nam znowu donieść o spokoju w interesie giełdowym, 
który w dniach kilku równał się zupełnemu zastojowi a okoli­
czność ta potwierdza zarazem na nowo zależność giełdy berliń- 
skiej od paryzkiej i wiedeńskiej. Pod takiemi okolicznościami 
kursa naturalnie uledz musiały znacznemu niekiedy obniżeniu. 
I tak z pipierów pruskich 4%°,„ dobrowolna pożyczka państwa 
spadla z 97% na 67”,; 5% pożyczka państwa z 1859 r. i 103% 
na 1027,; 37,% obligi państwa podniosły się wprawdzie z 84”, 
na 84%, w końcu jednak spadły znów na 847,; 37,% potyczka 
premiowa nareszcie z 1187, spadła na 117*/, i 117%, w sobotę 
podniosła się jednak znowu na 117’,,. — Z listów zastawnych 
4°/ poznańskie nowe spadły stopniowo z 86% na ©B na <6 
a wreszcie na 85%; 3%% zackodnio-pruskie spadły z 77 na 
76%; 4% podniosły się wprawdzie z 83 na 83%, lecz w końcu 

dły znów na 83; 4%° 0 nowe nareszcie z 91% spadły naspai
91’’

i pośledni tylko średnie; na wywóz nie zawierano interesów 
i ztąd pozostały na targu ressty; za 100 funtów towaru wybo­
rowego płacono 1S tal. i wyiój, średniego 14—15 taL, a pośle­
dniego U—13 tal.

9849 sztuk owiec Hundel był b»z ożywienia po zniżonych 
bardzo ceDacb; poszukiwanym był tylko towar ciężki, opasły; 
średni i pośledni ledwo sprzedać było można i znaczne pozostały 
go reszty; zamiejscowych kupców nie było na targu; za 50 funt, 
wagi mięsa ciężkiego opasłego towaru płacono 8—1, tal.

581 sztuk cieląt sprzedano podług notowań zeszłotygodnio- 
wych po średnich cenaeb.

— * Hamburg, 23 września. Handel wołami był bardzo 
słaby. Na targu było sztuk 1530, z których dla Anglii zaku­
piono 300 a 380 nie sprzedano. Za najlepszy towar płacono 
39 -45 /ZJŁ, za pośledniejszy 39—25 77$. i niićj. — Handel sko­
pami był również bardzo słaby; na targu było sztuk 1960, z któ­
rych nie Eprzedano 600 sztuk. Ceny były jeszcze niższe.

IHąka
1., No.

Mąka pszenna No. 
No. 0 5-4% tal.,

24 września.
0 i ;1 6—5% taL; rżana 

,,, tal. płc. za cent, bez akc; .
Poznań, 25 września. Mąka pszenna No.,0 67,-6% tal., 

Ne. 0 i 1 57,-6»/, tal., mąka rżana No. 0 4"/,,—5%, tal., No. 0 
i 1 4’/,—4% Ul. płac, za cent, bez akcyzy.

0 67,-6 tal 
Ne. 0 i 1 4»/,—’

ttoniesienia giefdewe.
ftlełda poznańska, 25 września.

Pozn. nowe listy zast 4% 86 żąd. — Pozn. listy 
rent. 89 płacno. — Pozn. akcye banku praw. — żądano. — 
Poza. 5% ołlig. prow.—płac. Pozn. 5% oblig. pow, — żąd.— 
Pozn. 5% oblig. Obry — żąd. — Pozn. 47,% oblig. pow. — 
płac. — Szub. 47, % oblig. pow. — pł. — B&ak. polsk. 84 
ul. płac. . .

Zyto: na wrzs. 66, na wrzes-paź. 65—64’/,, na jesień 
65—64’/,, pażdziernik-listopad 61, listopad-grud. 58’/,, na grudzień 
i stycz. 68 r. 58% tal. płc.

Okowita: (z beczką) wypow. 30,000 kwart; na wrzesień 
207,—%, paźdz. 197,.—%, listop. 17%—’/,,, 8rudz- 17’/„ na 
stycz. 63 r. 177« na luty 63 r. 17»/„ tal, pjc.________________

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

25 września 1867 
do

tal.
A4

«g.lin

Pszenicy pięknój szefl.
„ średniój „ ............. ..........
„ pośled. „ ....... ................

Zyta ciężkiego „ ........................
„ lżejszego „ ........................

Jęczmienia dużego „ ........................
„ drobn. „ ........................

Owsa „ ............. ...........
Grochu do gotow. „ ........................

„ na paszę ,, .........................
Rzepiu zimowego „ ...................... .
Rzepiku zimowego „ .........................
Rzepiu latowego „ .........................
Rzepiku latowego . „ .......................
Tatarki ... „ ........................
Perek.......................... ....................—
Masła garn. . . . „ .......................
Koniczyny czerw. „ ............ ..........
Koniczyny białćj „ ...................... .
Siana, cent . . . „ .......................
Słomy,...................... - ........................
Oleju, „ . . . „ .......................
Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trał.

dnia 24 września .............
dnia 25 ,,

SiieMa berlińska,
Giełda i dzisiaj nie okazywała najmniejszćj do zawierania 

interesów skłonności a usposobienie słaba przeważało równie 
jak wczoraj.

16 garn....-,.................... ; 3¡15|— 3!20¡-

21 
21

24 września.

6 -

ty znów na »3; 47, o nowe nareszcie z 
lecz w końcu podniosły się znów na 917,- — Z listów ren­

towych poznańskie spadły wprawdzie z 89 na 88%, lecz w końcu 
podniosły się znów na 89 a nawet 89%; pruskie zaś z 89 /2 
podniosły się Da 89% i tego kursu statecznie się trzymały aż do 
końca tygodnia — Przy żywym obrocie chwiejnym nader przez 
cały tydzień był kurs papierów austryaekich. I tak 5% metaliki 
z 47 spadły na 46”, a nawet na 46, lecz stopniowo podniosły 
się znów na 46% a "nareszcie i na 47; 5% pożyczka naredowa 
obiegała przez większą część tygodnia po 53’/,; w czwartek 
spadła wprawdzie na 53'/,, lecz następnego zaraz dnia podniosła 
się znów na 537, i po tym kursie obiegUa i w sobotę; losy z r. 
1854 spadły również z 58'/, na 58, lecz w końcu podniosły się 
nawet na 5%; losy kredytowe z 1858 r. spadły wprawdzie 
z 707, na 70’/,. lecz następnie podniosły się kolejno na 707,

1860 r. spadły z 68—* ,—8 na 67—6%, lecz 
się na 677,—%—8; losy z 1864 roku 

na 40, lecz podniosły się nawet na 
srebrze nareszcie z 597, spadłszy na 

odnieść do pierwetnego swego kursu. — 
ich rosyjska pożyczka premiowa z 1864 

chwiała się przez większą część tygodnia pomiędzy kursem 99% 
—997, i w sobotę dopiero podniosła się na 99%; rosyjsko-pol- 
akie cbligacye skarbowe z kursu 62% spadły wprawdzie ca 62 /4 
lecz w końcu podniosły się na 62%; polskie certyfikaty z 90 po-

- - - —• ’-------sobotę spadły znów na 90;
iosły się w czwartek na 

;odnia; li-

i na 707,; l®8! ?
w końcu podniosły 
z 41*/e spadły 
4172; pożyczka 
597,, nie zdołała się już podni 
Z papierów rosyjsko-polskich

dniosły się w piątek na 90’ ,, lecz 
polskie obligacye cząstkowe z 94 podnioi 
947, i przy kursie tym utrzymały się aż do końca 
sty zastawne nareszcie z 587, spadły stopniowo ca 5 
szcie na 577, i po tym kursie obiegały aż do końca tygodnia.— 
Pod wpływem obawy nowego zamachu ze strony Garibaldego kurs 
pożyczki włoskiój przez cały tydzień był niestały i uległ reduk- 
cvi, bo z 49 śpadł stopniowo na 48% i na 48’/4, ale podniósł się 
znowu na 48%—%, a i amerykańska po chwianiu się całotygo- 
dniowóm stanęła znów w keńcu tygodnia na pierwotnym swym 
kursie 777«. — Z akcyi kolei żelaznych kelońsko mindenskie 
z kursu 143—7, spadły na 1427, lecz podniosły się w końcu ty­
godnia na 142%; galicyjskie z kursu 877, spadły wprawdzie sto­
pniowo na 87 i 867, ale zaraz znowu podniosły się na 87-/, 
a nawet na 88; austryacko-francuskie małemu ostatecznie uległy 
obniżeniu, gdyż z 131—130% spadły na 130*/,—297, 30; mniej- 
szćm to obniżenie było u warszawsko-wiedeńskich, bo z kursu 
627, spadły wprawdzie na 62 i 617,, lecz w końcu utrzymały 
się przy kursie 62. — Z akcyi bankowych i kredytowych au- 
stryackie kredytowe nader się chwiały przez cały tydzień, osta­
tecznie jednak obniżyły się tylko cokolwiek, bo zamiast 747,— 
3”. płacono je w sobotę 74-37,-7,; akcye nareszcie poznań-

a wre-

Walory praskie : Dóbr, pożyczk. pstwa (47,%) 97% ź4d-97
Poż. pstwa z r. 1859 (5°/,) 102’/, płc. Obi. pstwa (37,) 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (37,°|6) 1167, płac.

list, zastaw.: Zach.-prusk. (37,%) 767, pł., dto (4%) 
82’/, płac., dto (47,%) 9D/, pł. Pozn. nowe (4%) 85”, płacon. 
Listy rent. Po n. (47») 89'/, płc. Prusk. (47„) 89’/, żąd.

Walery zagraniczne: Austr. metal. (5°/0) 46% płac. Poż. 
naród. (57») 537, płaca. Losy z roku 1854 ;4=e/e) 5^7, płaen. 
Losy kred, z r. 1858) 70’/, id. Losy z r. 1860 (57») 677, pfacon. 
Losy z r. 1861 (47») 40'/, żąd. Poż. w srebr. z roku 1864 (5%) 
59',, płacn., Rosyjsk. pożycz, prem. z roku 1864 (5%) 100'/, płc. 
Rosyjsk.-polsk- obi. skarb. (4°/0) 62'/, pł. Polsk. certif. Lit. A. 
po 300 złp. (5%) 90 płacon., dto cząstki j
żądano. Polskie listy zast. 3 em. w rs.
poż. (5*/0) 48 płacono. Araer. poż. (670) __
kolei źelaz. Kol. mind. 141’/, płacon. Gal.-Kar.-Ludwik. 877, 
Austr. franc. 129 płacono. Warsz.-wied. 61’/« żądano. Banki 
Austr. cred. niob. 73 płacono. Pozn. prow. 997, płacono. Szląsk. 
stów. bank. (4%) 114 żądano. Certyf. hipot. Hubnera (4%%) 
101% płc. Hansem. (47»%) płac- Henckel 
Obi. bip. szląs. stów. hank. C4’/.®<1
88 żadano.

84

ltd.

97 żądn.• G’/»%) 87 Pfac- Henckel (4’/,70)
. bank. (47,70) 1007, żąd. Meining. (4%%)

"* Kurs gotówki 1 pap. pleń. Frdr. pruski 113’/, płacn., ldr. 
1117, płac., suweryny 6. 247, płc., nap. 5. 13 płacon., póhmper. 
5. 17 płac., doli. l. 12'/, płac. Zagraniczna bank. 99’/« płacono, 
Austr.-bankn. 82’/, żądano. Rosk. bankn. 847, płac. — Dyskonto
bankowe 4. 

Nadesłano.
Chłody ranne i wieczorne spowodowały potrzebę kaftani- 

ków, a ta napędziła mnie do handlu p. Kamieńskiego, gdzie je 
od 20 kilku lat w największym doborze i w najlepszych gatun­
kach kupowałem. Nie mógłem się naturalnie powstrzymać od 
szczerych wymówek, jak się mógł wynieść aż za teatr tak da­
leko, iż najżyczliwszym mu nawet osobom przychodzi a tru­
dnością odwiedzać renomowany Skład jego. Tu zwrócii pan K. 
ku pociesze mojćj uwagę moją na powtarzające się właśnie po 
gazetach inseraty, obwieszczające przeniesienie handlu jego na 
Ale

inne towary taniej 
szniajszéj sj. 
uowemi towarami

skiego banku prowincyalnego 
tydzień kursu 94'/,.

trzymały się statecznie przez cały

_ * Cena pijawki na czas od 1 października r. b. aż
do końca marca roku przyszłego ustanowioną została na 1 sgr. 
8 fen.

— ♦Bydło. Berlin, 23 września. Bydła na rzeź spę­
dzone na tar; dzisiejszy:

1274 sztuki bydia rogatego. Sprzedaż uskuteczniała się 
po zniżonych tylko cenach, ponieważ potrzeba dla miasta i oko­
licy była małą a mało tylko kupców z nad Renu było na 
targu; zwiezionego towaru nie sprzedano, płacono zaś za 100 
funtów wyborowego 16—18, średniego 14 do 15 tal., a pośledniego 
9—10 tal.

2729 sztuk świń. Za piękny meklemburgski towar, któr 
na targu był posiukiwany, płacoao dobre ceny; " "za towar áre

óry
dni

jeszcze niż dawniej sprzedaje celem spie- 
iprzedaży wszystkich towarów, aby w nowym lokalu

______ _ warami handel rozpocząć. Istotnie kupiono przy mnie
kopę pięknego płótna o 2 talary niżćj zwyczajnej ceny, podobnie 
sprzedaje p. Kamieński pończochy i chustki do nosa. Współu­
działem moim co do powodzenia zainteresowany, pokazywał mi 
p. K. znaczny zapas towarów, przeznaczonych na straceńca i dał 
mi spis niektórych cen stałych, rozumie się za gotowiznę. Ko­
ronki np., których sztuczka 5 talarów kosztowała, wyznaczył za 
l talar, — 80 łokci beri, koronki angielskiej za 11 sgr.,— chustki 
franc. batystowe męzkie do nosa tuzin za 15 tal., teraz za 8 tal., 
— wielkie chustki batystowe franc. białe na szyję za 3 tal. sztu­
czkę, teraz za 9 złp., — sztuki muślinu 25 łokci po 3 tal , — 
spódnice haftowane, które 5 Ul. kosztowały, za 27, tal., — ka­
ftaniki haftowane po 6 Ul., teraz za 3 tal., poszewki baty-, 
stowe haftowane za 34 taL, teraz po 20 tal. — Ponieważ pan K. 
prosił mnie o rekomendacyą, czynię to niniejszćm jak najchętniej: 
w przekonaniu, iż wszyscy zwiedzający dla kupna towarów, któ-| 
re posiada, skład jego, nie pożałują trudu kilkunastu kroków^ 
które uczynią dalćj. Pan K jako dobrze nam z charakteru zna/ 
ny obywatel i jeden z najdawniejszych kepców zasługuje na dal­
sze Douarcie z naszej strony i w nowym lokalu, w którym szczęść 
mu Bożel Gr. [5564.]

Tegoroczne nowości na pore¿ jestem
osobiście zakupione w S*aryżu i !«oif<iynie, a zwłaszcza wyroby na pa-l 
letoty, paetalony i kompletne ubiory, ©raz cienką inęzką bieliznę, kraw 
waty, kapelusze itd. polecają w wielkim wyborze do łaskawego uwzglę* 
dnienia - - • - —----------—------------- -MII. 4 ii BIELLW1
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Na dniu dzisiejszym sprzedaliśmy cały nasz Skład prawdziwie importowanych cygar panu S. Źvchli]Skiemil nr?v nlirv Tinrlińslr iżi ¥n iq i +Qu 
camy szanownej publiczności. Poznań, dnia 21 i««7 J ™ F «jwu-SKiemu, przy ulicy Beilinskićj No. 13 i takowyPoznań, dnia 21 września 1867.

Biliński, Chłapowski, Plater i Spółka.
Po

Odnosząc się do powyższego ogłoszenia, mam nadzieję, że szanowna publiczność mnie dotychczasowym swćm zaufaniem i nadal zaszczycać raczy nrzyczórn w ' 
kiego starania dołożę, aby z mćj strony godnie na takowe zasłużyć. Poznań, dnia 21 września 1867. zaszczycać laczy, pizyczćm

Prośba!
Wielkie nieszczęście zawisło nad 

naszóm miastem. W dniu 21 
o 2 godzinie po południu wszczął 
się pożar w zamieszkałej przez 
klasę robotniczą ulicy Żydowskiej, 
który w przeciągu jednej godziny 
ogarnął 36 domów mieszkalnych, 
wraz z wszystkiemi zabudowaniami 
podwórzowemi. Ponieważ w nie­
których domach po 5 do 6 fami­
lii się mieściło, przeto około 150 
familii zostało bez dachu, z pod 
którego mało co wyratować zdołały.

Odzywamy się przeto do serc 
miłosiernych o wsparcie dla nie­
szczęśliwych pogorzelców naszych 
i prosimy o nadsyłanie datków, 
bądź w pieniędzach, bądź żywno­
ści lub odzieży na ręce redakcyi 
Dziennika lub któregokolwiek 
z podpisanych. Bis dat qui cito 
dat, a ponieważ zima u progu, 
przeto prócz tego jeszczcze o spie­
szne. wsparcie prosimy, za które 
w swoim czasie szczere Bóg zapłać 
wypowiemy.

Miłosław, 23 września 1867
Mag'strat i Rada Miejska.

Z polecenia:

Byłego właściciela Kars w , powiecie ple-
szewskim, p. Franciszka Zyohllńsklego 
proszę, żeby mi doniósł swój adres.

[5568J. J. Klesseayński,
Bielice p. Bischofswerder, Westpr.

Pengyonat dla gimnazyastów i reali­
stów, w którym zna dą dobry stół, odpowie­
dnią wygodę i ścisły dozór, może polecić

RS. J. Kamieński.
[5581.] Plac Wilhelmowski No. 12.
Pewna familia życzy sobie przyjąć

«eie niż;
od 1

ląździsrnika rb. uczni mianowicie" niższych
klas na stół 1 stancyą Prócz opieki ma 
cierzyńskiej i pomoc w naukach się daje. 
Bliższe wiadomości udzielić raczy pan pro 
fesorRymarklewiez. [5438]

Nauczyciel domowy, którego za­
daniem będzie przygotować chłop- 

10 letniego przez trzy lata do 
tercyi, znajdzie posadę pod adre­
sem franko: Nakło K. JI. poste
restante. [554i

młodzieniec, z odpowiedniom wy 
k.z ałceniam szkólnim znajdzie naiej-ce ja­
ko uczę i w księgami (5501]

M. Łeitgebra,
W przeszły poniedziałek o';eło południa

zgubiono między placem Wilhelmowskim a
ulicą Strzelecką zloty zegarek z łań­
cuszkiem złotym. Oddawca odbiorze 
nagrody 10 tal. w biórze Tellusa. [5565]

Wilhelmowski plac No. 17 na I piętrze
jest mehlawany pokój do wynajęcia. [5 >72]

Grobla No. 25

S. Zychllńghl.
Dla kilku studentów jest miejsce w hli-lwskazać może księgarnia pana Jagielskiego, 

skości gimnazyum i szkoły realnśj. Gdzie ?|przy Wrocławskiśj ul. No. 30. [5548?

Einladung zum Abonnement
auf das

Mannheimer Journal.
Mit dem1 Oktober 1867 beginnt eia neues Abonnement auf das täglich erschei­

nende Mannheimer Journal, zu welchem wir hiermit ergebenst einladen. Die Re­
daktion wird es sich angelegen sein lassen, die Ereignisse im politischen Leben un- 
parthensch und rasch Wiederxugeben, durch besondere Artikel die Fragen der Gegen­
wart beleuchten, wobei eine entschieden freisinnige Richtung sie leitan, die Beförderung 
der Einigung und Machtstellung unseres Vaterlandes, des Ausbaues dar politischen, 
kirchlichen und socialen Zustände desselben in freiheitlichem Sinne ihr Ziel sein wird 
Den volkswirtschaftlichen Interessen werden wir besondere Aufmerksamkeit widmen, 
für eine gediegene Unterhaltungslektüre in dem sechsmal die Woche beigegebenen 
Feuilleton Sorge tragen. - ’
. „ , DeF vierteljährige Abonnementpreis beträgt im Grossherzogthum Baden
I fl. 47 kr., im deutschen Postverbar.d 2 fl. 15 kr., oder 1 Thlr. 9 Sgr. pr. Cour.

.. grossen Verbreitung wegen eignet sich das Mannheimer Journal
vorzuglicn zu Anzeigen und wird der Raum der vierspaltigen Petitzeile mit 3 kr. 
berechnet Briefe und Gelder erbitten wir franco In MMUiiiselm selbst begünstigt 
der als „Aiizeijgcblwtt11 anallen öffentlichen Plätzen etc. angeschlagene Annoncentheil 
des Mannheimer Journals eine allgemeine Verbreitung der Inserate ans hiesigen Platze- 
Auswärts nehmen Inserate für uns entgegen: Die Herren Havas, Laffite, Bullier 
und Com, 8 place de la bouro zu Paris, Herr H. Rijgh, Verleger des Nieuwo Rotter- 
damsche Courant in Rotterdam, HerrE. Schlotte in Bremen, Herr W. Greven, Buch­
händler in Cöln, die Jaeger’sche Buch, Papier- und Landkarten-Handlung, die J. Chr. 
Herrmann’sche Buchhandlung und Herren G. L. Daube et Comp, in Frankfurt a. 
M., Herren H aasen stein & Velger in Wien, Berlin, Altona, Hamburg, BaseL 
Leipzig und Frankfurt a. M„ Herr A. Retemeyer Breitestrasss 1 in Berlin, Herr L. 
Stangen in Breslau, Herr Eugen-Fort und Herr H. Engler in Leipzig. Herr L 
W. Jörg in Augsburg, Herr A. Recknagel in Nürnberg, Herr Fr. Sehulthess in 
Zürieh und Herr G. Steiger, German News Agent North William St. 17 und 19 in 
New-York. Letzterer nimmt auch Abonnements an.

Mannheim, im September 1867. Die Expedition

’ Mb wodny, wraz z 100 mor­
gami roli i łąk, w bliskości granicy 
szlązkiój, jeat z powodu stósunków nie-
przewidzianych z małą zaliczką tanio 
do sprzedania Bliższych szczegółów
dowiedzieć się można sub 
rest. Poznań.

W. G poste 
[5442.]

Obrazy
druku olejnego

idszaftowe i rodzajowe; z ramami i 
m poleca w największym doboize po 

nach najtańszych
R9. Aronsohna księgarnia
[5437J.

Józef Jolowicz 
w Bydgoszozy.

[5570.]Aukcya. «
W czwartek dnia 26 wrneśnla rb. 

da»ać będę publicznie po południu od-J 
dżiny przy Zielonej nl. No. 1 na ma 
trae z powodu przeniesienia najwięcej 
cemu za natychm. zapłatę szafy, 
g»y, stuły do pisania, de sz,.pie 
Itd., krzesła, pośeiel, spr,J>o
domowe i gospodarskie

Rychlewski,
[5549].______ król, komisarz aukcyjny,

bez 
po ce

Skład futer

Jacobl,
b rneistrz.
Mendelsohn,

kupiec.

Grochowski,
aptekarz.

Rakowski,
budowniczy.

jest bardzo obszerne, pięknie urządzo­
ne mieszkanie wraz ze stajnią, wozo­
wnią i 2% morgi wielkim ogrodem od 
1 października rb. do wynajęcia. 
Bliższa wiad. u P. 1’. Nowickiego 

przy Wrocławskiej ul. No. 9. [5234]

Einladung zum Abonnement
auf das

in Wien erscheinende grosse politische Journal

,Die Debatte“.99‘
,.Dle Debatte“ zählt zu den grössten und verbreitetsten Journalen Europas, 

Plätze in der Reihe der österreichischen Jour-

Gwleiy astrachański

Kawior I
P°leca [55iip

J. N. Leiłgebci Pa

Obwieszczenie.
Otworzony nad majątkiem kupca Holl- 

manna Blkusa ztąd konkurs lupiecki, u- 
chwaią z dnia dzisiejszeg® za ukończony, 
dłużnik wspólny zaś winnym uznany został.

Poznań, 16 września 1867. [5555]
Królewski sąd powiatowy.
Wydział dla spraw c, wilnyGh.

Szanowną publiczność, mianowicie zaś 
Wielmożnych Panów posiedzicieli dóbr za­
wiadamiam niniejszem, że się w Grodzisku 
osiedliłem jako mistrz ciesielski.

Polecając się łaskawym względom, tuszę 
sebie, iż przez skore i rzetelne wykonywa­
nie powierzonych mi budowli ogólne zau­
fanie sobie uskarbić zdołam.
Rlabsymilian Wilczewski.Grodzisk. [5503]’

-------------------- -ragt _
nale ein. Namentlich hat sich dieselbe eilte Vertretung; der poTniseheii 
Intereeeen zum Ziele gesetzt, und ihre Artikel fanden und finden stets ein lebhaf­
tes Echo m den politischen Kreisen und publizistischen Organen der Polen.

Inserate finden in der „Debatte“ die weiteste Verbreitung und werden bil­
ligst berechnet.

„Die Debatte“ kann im Auslande bei allen Postämtern abon 
nirt werden.

Obwieszczenie.
Stosownie do § 65 ordynacji z dnia 8 sty- 
nia r. 1849 ogłaszamy niniejszóm, że spis 
óh miasta tutejszego, która powołane, być 
>gą na przysięgłych wyłożony będzie w

czma
esób ---- j—c, ,
mogą na przysięgłych; wyłożony 
sekretaryacie naszym w godzinach służbo­
wych na dnitł

86, 8? i 88 na. Ił.
do przejrzenia.

Każdy, ’.tóryby sąd ił, że bsz przyczyny
pominionym, lub że bez uwzględnienia po­
wodów uwolnienia jego, w spisie zamieszczo­
nym został, winien reklamacyą swoją za­
nieść w oznaczonych trzech dniach do pro­
tokółu, lub na piśmie. Po upływie czasu 
tego wykaz bfdzie zawartym.

Poznań, dnia 24 września 1867.
Magistrat. [5577.]

Księgarnia Sebrei berta w Śremie po- 
leca swoją obficie zaopatrzoną [5568]
Wypożyczalnią czasowych 

pism polskich
oraz msisykaliów pod najumiarkowań 
szemi warunkami dla miasta i okolicy.

Nakładem księgarniablego wyszło:
•I. I*. tupań-

wny Wojewodzie
Obraz dramatyczny z XVIII wieku w 

aktach przez
J. I. Krasiewskiego.

[5466] Cena 1 tal.
Wielkie i tanie

losowanie

w pięciu

Panny do szycia znajdą zajęcie w pra-
Zni F. Bogusławskiego.

G. Fischera,
pod firmą

T. R. Kirchner w Wrocławiu,
Hserlstrasse Vo. 1,

poleca swój bogato zaopatrzony skład 
futer damskich i męzkich, garnitury 
damskie w różnych gatunkach najnow­
szych formach i po jak najtańszych ce­
nach, reperaeye wykonują się jak naj- 
akuratniój. (5567).

Skład futer

'Nader piękny,
sty holenderski ser 
tankowy, jako też ser^ 
damski, Chester, szwfa 
carski, newszatelski, z 
ąuef&rtski i prawdzi^ 
limburgski poleca

Jakób Appel
a. ulica 9.(5556). Wilhelm.

en gros et en detail
Philipsohna Holza
[5049] znajduje się tylko przy

Wodnój nlioy 27,

Tłustego wędzi
nego łososia, wędzoi 
węgorze i bardzo th 
ste hamburgskle ty
blinki polecą

Walnę doniesienie dla
cierpiących na nogi!

[5580] A. st
'Jo

Walne zebranie Koła 
Towarzyskiego Gnieźnień­
skiego odbędzie się dnia 
27 bm. o godz. 5 po po­
łudniu w lokalu Towarzy­
stwa, na które zaprasza 

Dyrekcya [5527]. 

Koła Towarzyskiego.

kapitałów
przez rtąd hambnrgskl, .. 

tóm ciągną się tylko wygrane, rozpocznie 
„ dnia 16 października. Udział w loso­

waniu walorów państwowych, w i ‘ 
kaok oryginalnych, dezwolonóm jest 
wnie w Królestwie pruskićm. Suma, 1

gwarantowane 
któróm cią 
się

sstn-
pra-

która

Towarzystwo Rólnicze 
Mogilnickie.

Walne Zebranie dnia 30 
września r. b. o godzinie 11 
przed południem u p. Ma- 
dałkiewicza w Mogilnie.

[5449.]

powyższśm losowaulu rządowóm rozloso­
waną będzie, wynosi

2 miliony 222,600 mark
a rozdzieloną jest na następujące większe 
wygrane:
225,000,125,000,100,000, 50,000 
30,000, 20,000, 15,000, 2 razy 
12,000, 2 razy 10,000, 2 razy 
8000, 3 razy 6000, 3 razy 5000, 
4 razy 4000, 8 razy 3000, 60 ra­
zy 2000, 6 razy 1500, 4 razy 
1200, 106 razy 1000 mark.

Wygrane wypłacają się we wszystkich do­
mach bankowyeh. Oryginalne losy rzą­
dowe (nie promesy) po 2 tal., po 1 tal., po 
'/, tal. polecam do tego usilnie a ponieważ 
udział jest nadzwyozaj ożywiony, przeto 
upraszam o rychłe nadsyłanie łask. zleceń, 
które akuratnie i pod najściślejszą dyskre- 

lidalsi ’’ ’ "

Ciemno-szkarłatna laUtitla (Amaryllis) 
jest jedną z najpyszniejszych roślin cebul­
kowych dla oranżeryi zimnych lub pokoju 

i łatwo nader się choduje.
Cena: najmocniejsza kwiat wydająoa cebulka ldstfr 

2 cebulki 1 tal.
Illustrowany wykaz hyeseyntów, tulipanów 

i innych cebulek kwiatowysh i roklłn bul- 
wonyeh przesyła się za nadesłaniem 2 sgr. w mar 
kach pocztowych franco.

Dla lubowników kwiatów polecenia godne są mia 
nowicie mięszane sortymenty cebulek kwiatowyeh, zło­
żone z obficie kwitnących i najłatwiej chodujących się 
gatunków, albo tylko doniczkowych do trybowania w pe- 
koju albo tylko ogrodowych lub tóż podzielonych, 
stósownie de życzenia zamawiających:
No. 419. 1 kolekcya za 2 tal., zawierająca: 12 gatun 

ków hyacyntów, 20 tulipanów, 25 krokusów,
at -------- . 6 narcy sów, 6 rozmaitych innych cebulek:
No. 420. 1 kolekeya za 3 tal., zawierająca: 18 gatunków hyacyntów, 40 tulipanów, 

50 krokusów, 12 narcysów i tacetów, 12 rozmaitych innych cebulek:
aa ® ł*b z^wierająca: 80 gatunków hyacyntów, 50 tulipanów, 

100 krokusów, 20 narcysów i tacetów, 12 rozmaitych innych cebulek:
' inni 97* za 1° ta^> zaw’er.a,)%cd: 50 gatunków hyacyntów, 100 tulipanów,

100 krokusów, 25 narcysów i tacetów, 50 rozmaitych innych cebulek. 
Handel nasion, ogrodnictwo artystyczne i handlowe 

Haagei Schmidt w Erfurcie.

nat, wielkości
Valleta purperea.

421.

['5661-

Hôtel Américain
w Berlinie, Gendarmenmarkt,

poleca się podróżującej publiczności poi 
skiej.

3GÍ

[5563],

Tylko do niedzieli dnia 29 mb.
Bez noia, bez plastrów lub środków 

gryząeyoh usuwam natychmiast i zupeł­
nie bez bólu otfgnlotkl, guzy i odzlę- 
bllsnę, choroby paznokci we wszys kich 
stadyach, brodawki itd. itd. a konsulto­
wać mnie można codziennie od 10—6 go­
dziny. Lekarka nńg
[557ij Eliza Kessier

z Berlina,
obecnie w Myllusa hotelu drez eńskim.

lani Elżbieta Kessier uwolniła umie przez 
ieracyą nader staranną i bes bólu odopi w 9 ____  _____ _

długoletniego cierpienia na nagniotki, eo dla 
jej polecenia niniejszóm z wdzięcznością jh - 
świadczam. Gleieli, kanonik.

Wrocław, 25 sierpnia 1864.

Fluid restytucyjny
rawdziwy, skoncentrowany i bardzo skute-prawdziwy, skoncentrowany 

czny przeciw kulawieniu zwierząt pociągo­
wych, butelka kwart, z przepisem użycia 
17’/, sgr. (wystarcza na 3 kwarty płynu do 
nacierania) 6 butelek 8 tal.

Apteka Elsnera.[4470],
Do G. A. W. Mayera w ¡Wrocławiu.

. “ ------- W końcu mogę Panu zaręczyć,
iż dołączony pański łaskawy podarek jednój 
butelki syropu piersiowego, którego skute­
czności na sobie samym doświadczyłem, po­
budził ośmdzieiiątletniego starca G. RIttera 
do wielkiój radości i najlepszy wywołał sku­
tek. Polecił _nii dla tego, abym oświadczył 
Panu gorące i serdeczne podziękowanie. Ży­
cząc błogosławieństwa Bożego pozdrawia 
Pana uniżony

[5569]. M A. v. fflurray.
Dysselthal p. Dysseldorfem, 6 sierp. 1867 
Składy na Poznań:

Br. Rrajn, Wroniecka ul. No. 1. 
Iwydop Hutcli, plac Sapieżyński No. 1. J. Ni. Łeltgehep, W. Garbary No. 16

o które
Olej do skór,
órego znakomitéj skuteczności posiadamy

Dragą przesyłkę vielt S
ziarnistego astrachans* 
kawioru odebrał skłaP’

rp
[5579] T. Luzińskiego

Ogłoszenia gospodarskie ita
Kowal dobry, znający dokłsi 

robotę około machin gospodarcz 
natychmiast znajdzie miejsce w1 
trowis pod Wągrówcea. (55(

Kowal, majster, który obeznany]
riego rodzidokładnie z robotą wszelkiego 

mianowicie z utrzymaniem wszel 
machin gospodarczych w porządku 
ciem koni i innemi robotami ko walsk 
i ślusarskiemi, znajdzie pod bardic 
rzystnemi warunkami od 1 paźdz. 
miejsce w Siekierkach pod Kostrzy 
Listy franko. [5528].

krzviíPanna służąca, obeznana z kram;
czyzną i białótn szyciem, w dobre świai 
ctwa zaopatrzona, może znaleźć miejsce 
Sw. Michała w Prneoławln pod Rokltnli

[5575]
Służący w średnim wieku, bez ion

trzeźwy, opatrzony w dobre świadectwa, n 
że zaraz znaleźć umieazczenie w Prtotl 
win pod Rofrltnlcą. [53731

Pomocnik ogrodowy, posiadają 
dobre świadectwa, szuka od św. Michała i 
miejsca. Frankowane oferty uprasza gię fi 
adr. Antoni Ullteckl w Poznaniu, Kozia i 
No. 8 u pani Berk. [5559]

[Instytai muzyczny na fortepianie
Dnia 1 października rozpoczyna się nowy 

kurs. Zgłaszać się można ceizienni# mię­
dzy 2 a 6 godziną. Pezwalam sobie zara­
zem donieść, że ponieważ liczba «czniów 
zbyt jest wielką, pan Felsch, którego meto­
dy w nauce używam, będzie w pierwszym 
oddziale lekcye udzielał. Honorarynm pod­
wyższa się w oddziale o jeden talar tak, że 
miesięcznie 3 dal. będzie się płaciło.

Poznań, dnia 24 września. [5560],
W. V. Fiedler, przełożona. 

Podgórna ul. No. 15.

cyą nawet do najdalszych okolic wykonane
będą, za dołączeniem odnośn. pieniędzy a na 
życzenie i za zaliczką pocztową.

P . Dammaun,
handel bankowy i wekslowy.

[5813.] Hamburg

------- - ------------------------ - ----- —---- ---------
Tegoroczna sprzedaż Baranów w Do­

minium Psarskie pod Szamotułami rozpo-
czyna się dnia 1 października rb. [5562].

,!8°
już wiele świadectw, jest

najlepszym środkiem
do konserwow nia i do nadania giętkości 
wszystkim gatunkom skór, jak uprzęży, rze­
mieniom trybowym, skórze powozowój, obu­
wiu itd. a dostać go można w wyrobie pra­
wdziwym w (’/, fnt.) po 10 sgr. wraz z prze­
pisem użycia (10 but. 3 tal ) tylko z 
Z4471.1 apteki Elsnera.

Skład wUnowrocławiu

W leśnictwie Cterniejewe odbf 
dzie się licytacja d. 3 pazdiicń 
ka rb. przed południem o godf 
nie 9 na drzewo opatoW 
różnego gatunku, jako też na kloó 
na deski i porządkowe na rewir? 
Nowylas w domu borowego.

Zarząd leśny. [5511
Nadleśnictwo Winnica pod Nowymmost* 

kupuje żołędzie do ssdzen’a. [5513]

Ostrzegam niniejszóm, aby nikt me­
mu synowi Józefowi Białemu 
z Choeieszewic nie udzielał kredytu, 
gdyż żadnych długów za niego płacić 
nie będę. • (5510).

Antoni Biały.

_ Oferta szczęścia.
Prusk. losy 4 klasy '/, aż do «/„ roz­
syła S. Basch Berlin, Gertraudenstrasse 4.

[5402]

Aaursiyclel domowy, będąy w
stanie przygotować »hłopsów do sok ndy gi- 
mrązyalaćj lub realnej od kilkH już lat w 
zawodzie tym pracujący, niemuzykalny, ży­
czy sobie przyjąć nowe obowiązki od 1 pa­
ździernika rb. Bliższych szczegółów udziel 
p. J. Zórawskl, w redakcji Dzięn. [5557]

PLAN
większego dworu wiejskiego,

z 10 tablicami rożmiarowemi, na stopę 
krajową obhczcnemi, przez jednego 
z najlepszych architektów angielskich 
robiony, jest do nabycia za cenę AOO 
talarów. Takowy przejrzanym być mo­
że w biurze Adminiitracyi Dziennika Po­
znańskiego w godzinach południowych, 
która zarazem do sprzedaży jest upo­
ważnioną.

Najnowsze materye na obecną porę
jako tćż okrycia w wielkim doborze odebrał

Handel towarów modnych
W. Kukalińskiego i Spółki

w Poznaniu.

u p. Engel.

/

[5490.]
Mam zaszczyt uprzejmie zawiadomić, iż z dniem dzisiejszym rozwiązaliśmy spółkę naszą tutaj 

w Bydgoszczy istniejącą, w ten sposób, iż pan Franciszek Wakarecy objął handel w Byd­
goszczy na siebie, skład zaś w Poznaniu, który był pod moim osobistym kierunkiem, przejąłem 
na własny rachunek i prowadzić będę pod firmą

Dominium Czerniejewo ma I
sprzedania około 40 centnau 
chmielu. (jsd

ÏK5OÔtO.JSCI
W niedslelę *9 wrseśnis

wykonają amatorowie
w sali pana Hnttnera

Koncert
celem przyniesienia ulgi v> 
nieszczęściu pogorzelcom mia­
sta Miłosławia.

Środa, 24 września 1867.

Wyborne angielskie sieczkarnie, gniotowniki do 
owsa śrótowniki, machiny do krajania rzepy, 
maneże i młockarnie maneżowe polecają

Maurysy i Józef Friedländer,
[5513]. Wrocław 13, Schweidnitzer Stadtgraben.

W. Jerzykiewicz.
Po powrocie z Paryża zaopatrzyłem najdokładniej przez zakup tamże, skład mój

Towarów białych, liaftówc bronek i firanek
Ikie artykuły w zakres handluw wszelkie artykuły w zakres handlu mego wchodzące, które polecając łaskawym względom, upraszam 

o zaszczycenie mię nadal tem samem zaufaniem, jakiem dotychczas tak chlubnie udarowani byliśmy.
Władysław Jerzykiewicz.[5465.]

Właściciele: Mieczysłw Waligórski i Sp. w Poznaniu. — Nakładem i czcionkanirLudwika Merzbacha w Poznaniu.

Ogród Indowy.
Dzisiaj w środę dnia 25 września i

Ostatnie przcdstawieia
Hir. Olondina

i jego amerykańskiego Towarzystwa-
Na dochód p. Corelii.

Cena wnijścia 5 sgr. Po 8 godzinie 4 s 
Dzieci płacą 2’/, sgr. Numerowane m>eJl 
71, sgr.

Bilety na miejsca numerowane u p. Caą 
rego (Myliusa Hotel) po 6 zgr. aż do 5 go1

[5576] Emil Ta«!»««-'

3
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